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Związki Zawodowe szkoła gospodarowania

szkołą rządzenia państwem
SZKOŁA BUDOWNICTWA NOWEGO USTROJU SPOŁECZNEGO
— powiedział Prezydent R. P. Bolesław Bierut na otwarciu
II KONGRESU ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

WARSZAWA. W dniu 1 czerwca 1949 roku o go
dzinie 9.45 rozpoczął obrady II Kongres Związków 
Zawodowych.

Na obrady przybyli: Prezydent 
R. P. Bolesław Bierut, marszałek 
Sejmu Kowalski, członkowie Ra
dy Państwa, członkowie rządu 
z premierem Cyrankiewiczem 
oraz z ^marszałkiem Polski Ży
mierskim na czele, p. o. prze- 
wodn. KCZZ Burski, sekr. gen. 
Ćwik, przedstawiciele stronnictw 
politycznych, ZSCH, Ligi Kobiet 
i inni.

W lożach delegacji zagranicznych 
zasiadają m. in. sekretarz general
ny Światowej Federacli Związków 
zawodowych Louis Saillant, 6 oso
bowa delegacja radziecka, artysta 
murzyński Paul Robeson orać de
legacje: Argentyny, Austrii, Buł
garii, Chile, Czechosłowacji, Fin
landii, Francji, Grecji, Hiszpanii, 
Izraela, Libanu. Niemiec, Rumunii, 
Szwecji, Transjordanii, Wegler i 
Włoch.

Obrady otworzył p. o. prze- 
wodn. Kom. Centr. Związków 
Zawodowych Aleksander Bur
ski, witając przybyłych gości 1 
delegatów. Ob. Burski udzielił 
następnie głosu przewodniczą
cemu zarządu głównego Zw. 
Zaw. Metalowców posłowi Ru
sieckiemu, który zgłosił listę 
prezydium.

Do Prezydium zjazdu powoła
no jednomyślnie szereg wybit
nych działaczy związkowych i 
przodowników pracy, między 
innymi wybrani zostali: Alek
sander Zawadzki, członek Biura 
Politycznego PZPR, Aleksander

Przemówienie Prezydenta R. P. Bieruta
Drodzy towarzysze i oby

watele!
Z głęboką radością i wzru

szeniem witają dziś masy pra 
cujące w Polsce Odrodzonej 
Kongres Związków Zawodo
wych. Kongres ten bowiem 
jest nowym wielkim triumfem 
polskiej klasy robotniczej. Jest 
on nowym triumfem jedności 
polskiego ludu pracującego, 
jedności której wspaniałym 
wyrazem i symbolem poli
tycznym był wielki historycz
ny Kongres Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej w 
grudniu ub. roku. Kongres 
grudniowy był wyrazem zwy
cięstwa ideologicznego klasy 
robotniczej, wyrazem jedności 
jej celów ż dążeń, był trium
fem najszlachetniejszej myśli 
i najwyższej idei, której na 
imię — socjalizm, a którą 
stworzyła ludzkość, aby wy
zwolić czł°wieka i zapewnić 
mu najpełniejsze możliwości 
twórczego rozwoiu w nowym 
i lepszym ustroju społecz
nym

Kongres dzisiejszy jest 
triumfem jedności organi
zacyjnej polskiej klasy ro
botniczej, wyrazem naj
szerszego zjednoczenia 
wszystkich ludzi pracy fi
zycznej i umys’owej.

Wagę i szczególne znaczenie 
dzisiejszego korgresu określa nie 
tylko liczba L600 tys. zorganizo
wanych czł nków związków zawo
dowych. O dzisiejszym znaczeniu 
związków zawodowych stanowi 
nie tylko liczba zrzeszonych, lecz 
przede wszystkim nowy charakter 
ich zadań, nowa ich rola w pro 
dukcji, w państwie, w społeczeń
stwie.

Burski p. o. przewodu. KCZZ,
sekr. gen.Tadeusz Ćwik

KCZZ, Wacław Żukowski — wi- 
ceprzew, KCZZ, znani górnicy 
Apryas Franciszek 1 Bernard 
Bugdoł, reżyserka filmowa Wan
da Jakubowska, powieściopisarz 
Łucjan Rudnicki i wielu innych.

Po wybraniu sekretariatu Kon
gresu oraz ustaleniu porządku 
obrad i wyborze komisji kon
gresowych, na trybunę wstąpił 
witany niemilknącymi oklaska
mi prezydent R. P. Bolesław 
Bierut. Przemówienie Prezyden
ta zamieszczamy poniżej w skró
ceniu.

Dłuższe przemówienia na 
pierwszym posiedzeniu Kon
gresu wygłosili: premier Jó
zef Cyrankiewicz, sekretarz 
KCZZ Aleksander Zawadzki 
i wiceprzewodniczący Zarządu 
Głównego Związku Samopo
mocy Chłopskiej Domański.

Spośród licznych delegatów 
zagranicznych, szczególnie o- 
wacyjnie witane były wystą
pienia delegatów zagranicz
nych, w pierwszym rzędzie 
przewodniczącego Światowej 
Federacji Związków Zawodo
wych Louis Saillant‘a, dele
gata Związku Radzieckiego 
Goroszkina, delegata Chin 
Ludowych i murzyna Paula 
Robęsona.

O dzisiejszym znaczeniu 
związków zawodowych stano
wi to, że klasa robotnicza 
sprawuje dzisiaj władzę poli
tyczną w państwie, że jest ona 
dzisiaj rzeczywistym gospo
darzem w najbardziej pod
stawowych dziedzinach naszej 
gospodarki ogólno- narodowej. 
Zmienia to zasadniczo charak
ter. rolę i zadania dzisiejsze
go ruchu zawodowego w po
równaniu z okresem, kiedy 
władza znajdowała się w rę
kach kapitalistów. Jakie czyn
niki podstawowe wpłynęły na 
tę zmianę?

1) władza ludowa w pań
stwie pod przew°dem klasy 
robotniczej i w oparciu o so
jusz robotniczo - chłopski,

2) sp°łeczna własność pod
stawowych narzędzi i środ
ków produkcji, które przed
tem stanowiły prywatną wła
sność kapitalistów i obszarni
ków.

3) gospodarka planowa o- 
oarta na nowych podstawach 
ekonomicznych
' 4) nowa, kierownicza rola 
państwa ludowego w cało
kształcie naszej gospodarki 
narodowej — oto te zasadni
cze nowe warunki ustrojowe, 
które stanowią o dzisiejszym 
znaczeniu, o nowej roli i no
wych zadaniach ruchu zawo
dowego w Polsce-

Szczególna waga i doniosłość 
dzisiejszego Kongresu polega na 
tym, ie powinien on nakreślić ja
sno zadania i dalsza drogę rozwo
ju ruchu zawodowego, biorąc za 
podstawę zarózuno te nowe wa
runki ustrojoxve, w których żyją 
dziś i pracują masy ludowe w 
Polsce, jak i 4-letnie doświadczę, 
nie naszych osiągnięć i dotych
czasowych wysiłków.

W ciągu minionych 4 lat | tym, jak decydujące znaczenie
masy pracujące, zrzeszone w 
związkach zawodowych, na 

podstawie własnego doświad
czenia przekonywały się i prze 
konują nadal codziennie °

W POZNANIU ROZPOCZĘŁY SIE
wybory do Komitetów Blokowych
NAJNIŻSZEGO OGNIWA MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ

W środę 1 bm. odbyły się 
w sali Szkoły Podstawowej przy 
ul. Różanej pierwsze w Pozna
niu wybory do Komitetów Blo
kowych i obejmowały ulice: 
pl, Drwęskiego, Przemysłową, 
Wujka, Niedziałkowskiego, 
Wierzbięcice i Topolową. Przy 
wyborach byli obecni przedsta
wiciele MRN ob. ob. Jurkow
ski i Makec. Przewodniczył ze
braniu ob. R. Żytkowiak.

O zadaniach Komitetów Blo
kowych mówił tow. Ziółkowski. 
Jako najniższe ogniwo Miej
skiej Rady Narodowej są one 
pośrednikiem między nią a mie 
szkańcami miasta. Głównym ich 
zadaniem jest opieka nad mie
szkańcami danego bloku. Opie
ka ta polega na kontrolowaniu 
czy wszyscy mieszkańcy są za
meldowani, czy nie zajmują je
szcze innych mieszkań, na kon
troli opłat za czynsz, wywóz 
śmieci itp., na sprawnym prze
prowadzaniu napraw i remon
tów, radiofonizacji bloków, za- 

M/S „LECHISTAN

Załoga fabryczna zakładów FI. Cegielski objęła — jak donosi
liśmy — patronat nad statkiem polskim „Lechistan". Na zdję
ciu statek podczas ładowania towaru w porcie palestyńskim 

Mia-

dla ich bytu i dla ogólnego 
rozwoju narodowego posiada 
władza ludowa i ustrój spo
łeczny bez kapitalistów i ob
szarników. Na wzroście tej 
świadomości ugruntowuje się 
właśnie i umacnia jedność 
ideowa i siła organizacyjna 
dzisiejszego ruchu zawodowe
go, skupiającego w swych 
szeregach prawie wszystkich 
robotników i pracowników 
umysłowych. Masy te w 
znacznej swej większości skła 
dają się z bezpartyjnych. Nie 
oznacza to bynajmniej, aby 
nie uświadamiały sobie one 
coraz jaśniej tej niewątpliwej 
prawdy, że bez rozumnego 
kierownictwa partii jako czo
łowej awangardy, zasobnej w 
oręż przoduiącej teorii spo
łecznej, zdobycie * utrwalenie 
władzy ludowej jak również 
budowa nowego, wyższego i

(Ciąg dalszy na stronie 2) 

kładaniu bibliotek blokowych 
itd.

W Poznaniu powstanie około 
600 Komitetów Blokowych. Dla 
łatwiejszego komunikowania 
się z MRN zostanie utworzona 
sieć łącznikowa komitety
obwodowe i dzielnicowe, z któ
rych w dalszym stadium roz
woju mogą powstać Dzielnico
we Rady Narodowe. Przy MRN 
jest specjalna Komisja Komite
tów Blokowych, której kurator 
informuje MRN o pracy Komi
tetów.

Następnie odbyły się wybory. 
Przewodniczącym Komitetu 
Bloku nr 1 został ob. Roman 
Żytkowiak asystent PKP,
zastępcą przewodniczącego ob. 
Władysława Stróżewska — 
PZPO nr 2, sekretarzem — ob. 
Leon Kaczmarek, kupiec. Człon 
kami Komitetu zostali: W. Ja
skólski (urzędnik skarbowy), 
M. Czekanowska (sprzątaczka 
PKS), W. Robiński (urzędnik)

Niezapomniane wrażenie na uczestnikach wycieczki wywarł 
kołchoz „Gigant" w okręgu Nowosybirskim. Na zdjęciu u gó- 

członkowie wycieczki zwiedzają bibliotekę kołchozu, na 
zdjęciu dolnym wycieczka na tle zabudowań gospodarczych.

iSicieczM nłoszliży llttltl
zwiedziła Poznań

We wtorek w nocy przybyła 
ze Szczecina do Poznania 15-to 
osobowa wycieczka Związku 
Demokratycznej Młodzieży Fin
landzkiej z Helsinek.

Gości podejmował Zarząd 
Wojewódzki i Miejski ZMP. 
Zwiedzili oni wczoraj miasto, 
Zakłady Cegielskiego, Szkołę 
Przysposobienia Przemysłowe
go nr 22 na Dębcu i organiza
cyjną szkołę ZMP w Poznaniu.

i H. Adamczyk (brakarz). Jako 
zastępców wybrano: K. Palacza 
(elektromonter), Z. Matełskie- 
go (urzędnik) i K. Fincelta 
(księgowy).

PATENT

A.W

ił Moźnaby jut się zde- 
cyuować na jego rozpa
trzenie.

Zapomniany 

racjonalizator 

i śpiąca Dyrekcja

Hrabiowskie 

maniery

W 1947 r. tow. Kiem- 
Dlcki, mistrz ślusarski 

Warsztatów M.P.K.E., 
obecny delegat na Kon
gres Zw. Zawodowych 
opracował bardzo ważny 
dla ruchu tramwajowego 
projekt przekładania 
zwrotnic wprost z budki 
zwrotniczego na chod
niku.

Upłynęło 2 lata. Je
den ze zwrotniczych po
stradał już życie, pro
jekt racjonalizatora jak 
leżał w jakimś biurku 
śpiącej Dyrekcji, tak le- 

Nocne jazdy dla... 

zaopatrzenia
W ub tygodniu w no~ 

cy z środy na czwartek 
stato długi czas przed 
„Moulin Rouge" auto 
nr 48—973. należące do 
Centraii Zaopatrzenia 
Przemyślu Odzieżowego 
w Poznaniu. Panów, kto 
rzy służbowym wozem 
rozbijają sie po nocy 
trzeba tego stanowczo 
oduczyć. Robotnicy prze
mysłu włókienniczego 
uratują nie poto. by ja
kiś leń obwoził sie au* 
tem.

Goście byli zachwyceni serdecz
nym przyjęciem i gościnnością 
kolegów z ZMP oraz robotni
ków Cegielskiego. Zwłaszcza 
podobały im się warunki i or
ganizacja pracy u Cegielskiego.

Pozdrówcie od nas serdecznie 
całą młodzież polską — mówiła 
do nas koleżanka Nina Kamko- 
wa w imieniu uczestników wy 
cieczki — będziemy mieli dużo 
do opowiadana w naszym kraju 
o osiągnięciach waszej organi
zacji młodzieżowej.

Wczoraj w nocy goście fińscy 
wyjechali do Warszawy. Na
stępnie zwiedzą Wrocław i Ka
towice, skąd udadzą się do Cze
chosłowacji. (Mat)

Dalsze narady 
czlBli mioisliów
i ich zastępców

w Paryżu
PARYŻ (PAP). Zastępcy mi

nistrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw przygotowu
jący projekt austriackiego 
traktatu pokojowego, odbyli w 
dniu 1 czerwca ostatnie posie
dzenie. W dniu 2 czerwca pro
jekt traktatu będzie doręczony 
Radzie Ministrów Spraw Zagra
nicznych.

Kolejne posiedzenie Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych 
rozpoczęło się w środę o godz. 
16.

Naczelnik Wydziału 
Opieki Społecznej Urzę* 
Ci Wojewódzkiego p. 
Skurski (przedtem hr. 
Krasiński) jest równo» 
cześnie przewodniczą
cym Komisji Likwida
cyjnej Woj. Komitetu 
Opieki Społecznej i w 
tym charakterze zapra
sza na konferencje rćt- 
ne osoby, ostatnio in
walidów wojennych, któ
rym każę godzinami wy
czekiwać na siebie.

Dobrze było by. gdyby 
ktoś kompetentny zwró- 
ch panu hrabiemu uwa
gą. ie czas ludzi pracy 
trzeba szanował.
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MOBILIZACJA W BOLIWII!

Krwawa masakra górników 
którzy zasfrajkowali na znak protestu 
przeciwko wyzyskowi magnatów z Wall Street

kie żądania robotnicze, doty^ ’ stu przeciwko prześladowaniom 
czące poprawy warunków ży- | elementów postępowych oraz 
cia i pracy. | wyzyskowi robotników przez

Według ostatnich doniesień (właścicieli kopalń, popieranych 
rząd Boliwii w związku ze | przez amerykańskie Wall Street 
strajkiem w kopalniach cyny, | — ogłosił mobilizację wszyst- 
który wybuchł na znak prote-[ kich mężczyzn od lat 19 do 50,
'■■•••■••■■•■■■■■■»*aaa««a«aB«B aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaMWaaBI]| 

Im pfei^m [i KooffliolaiuoisM 
nie może znaleźć premiera 

po ostatniej dymisji rządu

• Ateński rząd mo- 
narcho-faszystowskj za
mierza ogłosić amnestie 
dla kryminalnych ban
dytów, grasujących na

Pnemó wi enie PiHjiKita li. P. Bi mula

NOWY JORK (PAP). Według 
doniesień z La Paz, Boliwia 
stała się widownią krwawych 
zajść, które miały przebieg na
stępujący:

Przed kilku dniami rząd are
sztował 1 wydalił z kraju pod 
zarzutem „działalności wywro
towej” wielu postępowych przy 
wódców związkowych z sekre
tarzem generalnym związku 
górników Lechinem na czele.

Na znak protestu przeciwko 
tym posunięciom w ubiegłą so
botę zastrajkowała załoga jed
nej z kopalń cyny, należących 
do koncernu Patino, kontrolo
wanego przez korporację Mor-

„Sposób” 
na bezrobocie

Siany Zjednoczone są — jak 
Triadom o — krajem ,fnie ograni^ 
czonych możliwości" oraz szczegół, 
nie pomysłowych wynalazków. 
Słyszeliśmy nie raz o samocho
dach osobliwej konstrukcji, cu
downych o balsamach, leczących 
Trszystkie choroby, o gumowych 
kołnierzykach, które dadzą się 
leż używać jako guma do żucia, i 
o wielu, wielu innych niezwy
kłych wynalazkach, rzekomo ułat
wiających życif obywatelom USA.

Te wynalazki dotyczą jednak 
nie tylko materialnej strony bytu. 
Ich zakres rozciąga się także na*  
dziedzinę zjawisk społecznych bar 
dziej skomplikowanej natury, 
gdzie amerykańska wynalazczość, 
zrywając z szablonem, święci nie- 
mniejsze triumfy. Oto przykład:

Władze miasta Portland (stan 
O regon) wynalazły genialny spo
sób zwalczania szerzącego się co
raz groźniej bezrobocia. Jak po- 
daje tygodnik „In Fad", od bez
robotnych, zwracających się o po
moc do władz miejskich, pobiera 
się... odciski palców, a następnie 
wysyła się ich przymusowo poza 
granice miasta. IV ten sposób oj
cowie miasta Portland „likwidu
ją" klęskę bezrobocia, pozbywając 
się garażem trosk i wydatków, z 
tą klęską związanych.

Sposób zaiste prosty i cudowny, 
odpowiadający całkowicie arąeryT 
kańskiemu stylowi życia oraz 
twórczemu „geniuszowi" jego pro 
motorów?... Nie ma rady — trze
ba przyznać: „America first"!...

8?!si® klasa rtalrn 
uralczyoiednośćSfZZ

BRUKSELA (PAP). W Bruk 
seli opublikowano liczne rezo 
lucje pracownicze, protestują- 
;e przeciwko planom partii so
cjalistycznej, przygotowującej 
wystąpienie prawicowych 
związków zawodowych ze 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych. Górnicy leodyj- 
scy z Solessin. pracownicy u- 
mysłowi przedsiębiorstw prze
mysłowych w Bruksel:, meta
lowcy z prowincji Hamaut, ro 
botnicy fabryki konstrukcji e- 
lektrycznych ACEC w Charle- 
roi, urzędnicy państwowi i 
bankowi w Brukseli, robot
nicy stalowi w Tournai i 
Machienne oraz urzędnicy 
państwowi w Liege domagają 
się utrzymania jedności mię
dzynarodowej ruchu robot
niczego.

Billmrt! iwnai 

zabiega w U. S. A. 
ozM utraconego maM

NOWY JORK (PAP). Znany 
komentator radiowy Drew Pear- 
son oznajmił w ostatnim prze
mówieniu, że od 15 maja w USA 
^Aajduje się niemiecki magnat 
stalowy Hugo Stinnes. Jak 
twierdzi Pearson, przyjazd Stin- 
nesa do USA związany jest 2 
jego zabiegami o odzyskanie 
utraconego majątku.

I gana i Rockefellera. Rząd wy
słał przeciwko strajkującym 
oddziały wojska.

W wyniku starcia między od
działami wojskowymi i górni
kami zostało zabitych 100 gór
ników, 50 żołnierży oraz kilku 
techników amerykańskich, za
trudnionych w kopalni. Ponad
to wiele osób zostało rannych.

Na wieść o tej masakrze wy
buchły strajki we wszystkich 
innych kopalniach cyny kon
cernu Patino. Jednocześnie za- 
strajkowali kol (ij arze, którzy 
unieruchomili całkowicie trans 
port w poszczególnych rejonach 
kraju.

Rząd wzmógł represje prze
ciwko górnikom, przeprowadza
jąc masowe aresztowania. Do
tychczas wtrącono do więzień 
przeszło 500 górników.

Przedstawiciele rządu usiłują 
przekonać opinię publiczną, że 
akcja strajkowa górników po
siada charakter „wywrotowy”. 
Obserwatorzy stwierdzają jed
nak, że strajki są wyrazem 
protestu przeciwko zwiększają
cym się ustawicznie prześlado
waniom elementów postępo
wych i zmierzają do wywal
czenia elementarnych swobód 
demokratycznych.

Podkreśla się, że górnicy za
trudnieni w kopalniach koncer
nu Patino żyją i pracują w nie 
zwykle ciężkich warunkach. 
Nędzne płace nie zapewniają na 
wet minimum egzystencji. Dy
rekcja koncernu Patino, popie
rana przez koła Wall Street, 
systematycznie odrzuca wszyst-

Wyniki wsjtaoMm 
pomiędzy robotnikami 
polskimi i czeskimi

PRAGA. Prasa czechosłowac
ka ogłosiła wyniki pierwszego 
etapu współzawodnictwa pracy 
między polskimi 1 czeskimi za
kładami przemysłu włókienni
czego. W ostatnim kwartale ub. 
roku 1 w pierwszym kwartale 
rb. zwyciężyła we współzawod
nictwie załoga fabryki „Orzeł” 
w Mysłakowicach, zdobywając 
ogółem 11 867,5 punktów przed 
pracownikami czeskiej fabryki 
„Texlen” w Trutnowde, któizy 
osiągnęli jedynie 8 930,6 pkt 
We współzawodnictwie pracy 
fabryk bawełnianych pierwsze 
miejsce zajęły zakłady czeskie 
w Hronowie przed zakładami 
polskiego przemysłu bawełnia
nego w Białawie.

GŁÓD f -
następstwa antyludowych rzatdów Tito

S Mimo wysiłków kliki titowskiej, zmie 
: rzających do zatajenia prawdy o sytu- 
; acji ekonomicznej Jugosławii, powszech 
! nie wiadomo, że rząd nie może opano- 
; wać wzrastającego z dnia na dzień 
• głodu.
: Już teraz nie ma na rynku takich 
; artykułów, jak ziemniaki, fasola, cebula 
• itd. Artykuły te, będące podstawą wy. 
• żywienia ludności albo są magazyno- 
■ wane w państwowych składnicach, 
• albo ukrywane przez bogaczy wiej- 
• skich, którzy częściowo rzucają je na 
■ czarny rynek, częściowo zaś opłacają 
| nimi najemne siły robocze. Z magazy- 
S nów państwowych zaś towary te prze- 
J dostają się do rąk „ludzi zaufania”, 
S kierowników, ich rodzin i przyjaciół, 
: albo do rąk zauszników Tito, którzy 
S mają za zadanie „przekonywanie” lud- 
: ności o słuszności polityki Tita.
2 Sytuacja robotników jest wręcz tra- 
! giczna. Robotnik zarabia 2800 do 3400 
w dinarów, z czego musi zaspokoić wszy- 
5 stkie potrzeby swoje i swojej rodziny. 
S O dysproporcji między jego zarobkiem 
: a cenami rynkowymi świadczą nastę- 
: pujące cyfry: 1 kg smalcu kosztuje 500 
: dinarów, kilogram mydła 300 dinarów, 
i O sprawieniu sobie ubrania i obuwia.

LONDYN (PAP). Jak do
nosi z Kantonu agencja Pieu- 
tera, kryzys polityczny w ło
nie Kuomintangu trwa w 
dalszym ciągu. Tymczasowy 
prezydent kuomintang®wski 
Li Tsun Yen nie jest w stanie 
znaleźć kandydata na stano
wisko premiera po ostatniej 
dymisji rządu. Przyjęcia te
go stanowiska odmówili ko
lejno marszałek Yen Hsi Szan 
i gen. Czang Czun. Gen. 
Czang Czyn, dowódca wojsk 
kuomintangowskich w Chi
nach zachodnich, przeciwsta
wił się również planom ewa
kuowania rządu do Czung 
Kingu na wypadek konieczno
ści opuszczenia Kantonu. 
Czung King jest rodzinnym 
miastem generała.

Z doniesień koresponden
tów wynika, że w szeregach 
kuomintangu powstały rów- 
nieź poważne rozbieżności w 
sprawach dalszej taktyki °P°“ 
ru przeciwko siłom ludowym. 
Część rządu uważa, że główne 
siły powinny być skoncentro
wane do obrony Chin zachod
nich. Inny odłam pragnie 
natomiast, aby broniona była 
przede wszystkim prowincja 
Kwatung i jej stolica Kanton.

• Senator Yandenberg 
wezwał amerykańskich 
prawników, aby „nigdy 
nie uchybiali obowiąz
kom USA sprawowania 
kierownictwa w imię 
sprawiedliwości wolne- 
gę świata wolnych lu
dzi"..

Sprawa G. Eislera 
wskazuje, źe Vanden- 
berg pragnie prawników 
amerykańskich prze
kształcić w ...humory
stów!

Peloponezie. W sam raz 
odpowiedni sojusznicy 
dla imperializmu w wal
ce 1 patriotami grec
kimi.

♦Do Niemiec zachod
nich wrócił jako „emi
grant polityczny" osła
wiony Treviranus. w ro
li agenta kapitału ame
rykańskiego.

Treviranus. to znane 
dla nas. Polaków, naz
wisko jako tego, któ
ry jeszcze przed Hitle
rem zgłosił pretensje do 
Pomorza i Gdańska. 
Swoja misję „demokra- 
tvzacji“ Niemiec zacho
dnich rozpoczął więc

które kosztuje bajońskie sumy, nie mo
że b.yć nawet mowy,

Sytuacja biednego i średniego chłopa 
jest podobna. Biedny chłop nie ma nic 
do sprzedania. Przymusowe ekspery
menty uprawy roślin przemysłowych 
chybiają, chłop bowiem nie ma ani na
wozów sztucznych, ani odpowiednich 
narzędzi rolniczych, wobec czego wyniki 
są bardzo nikłe. Rolę uprawiają prze
ważnie staręy lub kobiety, młodzież 
bowiem pracuje w przymusowych bry
gadach pracy, wyrębując lasy na eks
port dla imperialistów lub budując 
olbrzymie luksusowe kamienice dla 
belgradzkich dyktatorów. Przypomina 
to czasy budowania Smeredowa dla o- 
krutnej greckiej księżniczki Jeryny, na 
której od wieków ciąży przekleństwo 
narodów Jugosławii.

W tych warunkach poziom życiowy 
ludności zastraszająco spada, robotnik 
np. żyje o kawałku chleba, chłop o ku
kurydzy z cebulą lub o zupie z po
krzyw. Do tego należy dodać przytła
czającą atmosferę moralną, która zmu
sza ludzi do kłamstw i obłudy. Wszy
stko to przypomina do złudzenia meto
dy faszystowskie. Już dzisiaj można w

Jednocześnie rząd kuomin
tangu głowi się już nad wy
borem nowej stolicy na wy
padek, jeśli zajdzie koniecz
ność ewakuacji Kantonu. 
Przewiduje się, źe wybór ten 
padnie na Czung King, mia
sto położone w prowincji Se- 
czuan.

Agencja Reutera donosi z 
Szanghaju, że na rzekach Jang 
Tse oraz Wang Poo przywró
cona została normalna żeglu
ga dla statków handlowych. 
Zarówno statki chińskie jak 
i cudzoziemskie mogą docie
rać z morza do Szanghaju, 
który — jak wiadomo — leży 
nad rzeką Wang Poo

Ul GdańsKu Dadł nouiy
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GDAŃSK (PAP). Robotnicy 

portowi Basenu Górniczego w 
porcie gdańskim ustanowili no
wy rekord w rozładunku stat
ków. Wyładowali oni przy po
mocy dźwigów portowych w 
ciągu 24 godzin 5175,1 tony ru
dy ze statku s/s „Tobruk”.

Treviranus zupełnie słu
sznie od wygłoszenia ; 
przemówienia do prze- i 
mysłowców Nadrenii. Z ' 
nimi znalazł natych- i; 
miast ..wspólny język"! /

♦ Prezydent Republi- ' 
ki Francuskiej. Auriol. li 
zapowiedział ogłoszenie 
wkrótce amnestii dla b. 
kolaborantów.

W więzieniu pozosta- • 
ną natomiast nadal set- ■' 
ki górników, skazanych i 
po ostatnim strajku. Po- i 
niewaź walczyli o chleb 
dla siebie i swych ro- li 
dżin, na amnestie oczy- | 
wiście nie zasługują.. ■

(Dokończenie ze strony 1) 
sprawiedliwszego ustroju spo
łecznego byłyby nieosiągalne.

Olbrzymie znaczenie rewolucyj. 
nego ruchu zawodowego, jako 
najszerszej organizacji robotniczej, 
skupiającej w swych szeregach 
masy bezpartyjnych robotników i 
pracowników umysłowych, polega 
właśnie na tym, że podnosi on w 
świadomości mas zrozumienie za
dań walki^politycznej oraz ścisłej 
łączności tych zadań z walką o 
codzienne potrzeby i materialne 
interesy klasy robotniczej. Wierzę, 
że Kongres obecny jeszcze moc
niej uwypukli ścisłą więź istnieją
cą również dzisiaj między polity
ką klasy robotniczej i jej intere
sami ekonomicznymi, między za
daniem umacniania władzy ludo
wej i państwa ludowego a tro
ską o codzienne warunki życia i 
bytu najszerszych mas pracują
cych.

Jakie są to podstawy eko
nomiczne, na których władza 
ludowa może oprzeć I opiera 
dzisiejszą budowę fundamen
tów nowego ustroju społecz
nego?

Jest to — po pierwsze włas
ność społeczna narzędzi i 
środków produkcji we wszy
stkich podstawowych dziedzi
nach gospodarki narodowej.

Jest to — po wtóre — gospo 
darką planową*

Jest to — po trzecie — 
wzrost tempa nowych inwe
stycji w planowej gospodarce 
narodowej.

Jest to — po czwarte — 
coraz szybszy wzrost wydaj
ności pracy. Od wzrostu wy
dajności pracy zależny jest 
ogólny wzrost dobrobytu i 
kultury mas ludowych.

Wielu ludzi rozumuje tak: 
niech tam pracują inni, a po
co ja mam się wysilać. Są to 
ludzie zacofani i nieuspołecz- 
nieni, ale takich ludzi jest 
jeszcze sporo, hamują oni i 
osłabiają wzrost wydajności 
pracy, a więc ogólne tempo 
rozwoju naszej gospodarki 
narodowej, a przez to działa
ją również na własną szkodę, 
nie uświadamiając sobie tego 
najczęściej. Ich niespołeczny 
stosunek do pracy trwa czę
sto dlatego, żę nikt nie inte
resuje się dostatecznie ich 
pracą, mało kto ją ocenia i 
kontroluje.

Dlatego też nie mniej istot
nym od wyszczególnionych 
czterech czynników jest pią
ty: kontrola zespołu wytwór
czego nad pracą poszczegól
nych jego współuczestników.

Z tego, co powiedziałem wyni
ka jasno, że podstawą wzrostu do
brobytu materialnego i kultury 
mas pracujących w nowych wa. 
runkach naszego ustroju społecz
nego i władzy ludowej jest wzrost 
produkcji, która stała się wspól
nym dobrem ludu pracującego i 
podlega dziś planowemu kierow
nictwu jego organów pańslwo- 
urych.

Jeśli porównamy cyfry o- 
brazujące stan naszej gospo
darki w okresie między wo
jennym t w ostatnich czterech 

Jugosławii zanotować symptomy mo
ralnego upadku ludzi słabszych: mnożą 
się kradzieże 1 oszustwa. Obraz Jugo
sławii nie będzie całkowity, jeśli nie 
zwrócimy uwagi na jeszcze jesień zna
mienny fakt: rząd Tita mimo trudności 
gospodarczych - nie waha się przed wy
syłaniem za granicę artykułów pierw
szej potrzeby, odejmowanych od ust 
ludziom pracy. Kosztem wygładzania 
ludności zobowiązuje się Tito do dostar
czania imperialistom zachodnim arty
kułów, o które w kraju jest bardzo 
trudno. Ostatnio zawarta umowa z 
Francją na sumę 6 miliardów franków, 
oznacza dalsze obrabowanie kraju z 
artykułów pierwszej potrzeby, dalsze 
wygładzanie już i tak wycieńczonej 
ludności. Jak podało radio, umowa ta 
jest zapoczątkowaniem dalszych po
dobnych umów.

Tego stanu rzeczy nie ukryje hałaśli
wa propaganda Tito, krzycząca o budo
wie socjalizmu na własną rękę. Praw
da jest aż nazbyt oczywista. Zdra
dziecka polityka Tita prowadzi kraj do 
katastrofy, naród zaś pogrążyła w 
skrajnej nędzy.

Radomir Saranowicz

latach powojennych to wy
mowa tych porównań jest 
bezsporna. Wskazuje ona, że 
ustrój gospodarki uspołecznio
nej jest wyższą 1 lepszą for
mą organizacji społeczeństwa*  
aniżeli poprzedni ustrój go
spodarki kapitalistycznej.

Podstawowym zadaniem 
związków zawodowych }e?t 
nietylko uświadomić tę wyż
szość masom pracującym, *1®  
wskazać im na ich nową*  
twórczą I odpowiedzialną ro
lę w kształtowaniu tych no*  
wych stosunków społecznych. 
Jeśli mówimy, że klasa ro
botnicza winna czuć się fak
tycznym gospodarzem unaro
dowionego przemysłu, tran
sportu, komunikacji itp., to * 
tego wynika szereg ważnych 
i odpowiedzialnych zadań 
związku zawodowego, jako 
organizacji Określonego zespo
łu pracowników w określo
nym zakładzie pracy. Znaczy 
to, że każdy, zorganizowany 
zespół, każda grupa związkom 
wa winna stać się rzeczywi-*  
stym gospodarzem własnego 
odcinka wytwórczego, wypeł
niającym sprawnie zadania 
produkcyjne, odpowiedzialnym 
za jakość -wykonania tych za
dań, za rzetelność i wydaj*  
ność pracy każdego poszcze
gólnego członka zespołu, za 
Sprawiedliwą ocenę jego wy
siłku według wyniku jego 
pracy. Winna ona wychowy
wać wszystkich członków ze
społu. stawiając za wzór naj*  
lepszych.

W tym względzie olbrzymią 
rolę wychowawczą spełnia roz 
wój współzawodnictwa pracy, 
którego formy organizacyjne 
zostaną — sądzę — szczegó
łowiej omówione w obradach 
Kongresu Pragnę tutaj wska
zać tylko, że współzawodnic
two powinno stać się prak
tyczną szkołą umiejętności 
pracy i lepszej jej organizacji 
dla wszystkich członków 
związków zawodowych. Właś
nie w praktycznych osiągnię
ciach współzawodnictwa u*  
jawniają się olbrzymie rezer*  
wy i możliwości wzrostu na^- 
szych wyników produkcyj
nych 1 szybszego tempa na
szego marszu naprzód. Uczyć 
się pracować metodami prr.o. 
downików pracy, racjonaliza
torów produkcji, mistrzów 
przemysłu oto zadania, które 
musimy postawić przed całą 
klasą robotniczą.

Mówimy o związkach zawo
dowych, że powinny stać się 
one szkołą gospodarowania, 
szkołą rządzenia państwem, 
szkołą budownictwa nowego 
ustroju społecznego. W jaki 
sposób związki zawodowe ma
ją wypełniać to tak zaszczyt
ne i doniosłe społeczne zada
nia wychowawcze? Winny je 
wypełniać w codziennej swej 
działalności praktycznej przez 
zespołowe rozwiązywanie kon 
kretnych zadań, które stawia 
przed nimi praca wytwórcza, 
życie społeczne oraz potrzeby, 
bolączki i troski każdego z 
członków dołowej organizacji 
związkowej. Dbałość i troska 
o człowieka, o warunki jego 
pracy, o pomoc w wykonaniu 
jego żądań, o jego wychowa*  
nie społeczne, o rozwój jego 
świadomości i wiedzy, o jego 
kłopoty bytowe i rodzinne — 
oto co powinno być wyrazem 
stosunku codziennego między 
organizacją zawodową jej kie 
równictwem i jej członkami.

Wierzę, że poruszone przeze 
mnie pobieżnie zagadnienia 
uaktywnienia najszerszych 
bezpartyjnych mas, zrzeszo
nych w związkach zawodo
wych, podnoszenia ich świa
domości, wychowania w nich 
poczucia współodpowiedzial
ności za rozwój gospodarczy, 
polityczny i kulturalny nasze
go państwa — znajdą odpo
wiednie miejsce w waszych 
obradach.

Nie tylko Partia Klasy Ro
botniczej, którą reprezentuję, 
ale i miliony bezpartyjnych 
robotników, pracowników u- 
mysłowych oraz postępowe 
koła inteligencji wolskiej śle
dzić będą uważnie za tokiem 
waszych obrad. Życzę więc 
Kongresowi owccnej pracy 
nad dalszym wzmocnieniem 
potężnej organizacji związko
wej, nad jej uaktywnieniem, 
nad podniesieniem jej roli w 
życiu i rozwoju całego naro
du, nad przyspieszeniem na
szego marszu ku coraz lepszej 
i wspanialszej przyszłości.

Niech żyje wielka i coraz 
silniejsza organizacja Polskich 
Związków Zawodowych!
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Obywatele i Towarzysze!
Po raz drugi w wyzwolonej Polsce zbiera 

się Kongres Związków Zawodowych. To prze 
łomowe w pracy i działalności związków za
wodowych wydarzenie jest zarazem donio
słym wydarzeniem w życiu całego narodu. Bo 
związki zawodowe są największą i najlicz
niejszą organizacją mas pracujących w Pol
sce.

Związki zawodowe w ustroju kapitalistycz 
nym były dla mas pracujących wielką szkołą

politycznej walki o władzę klasy robotniczej, 
o złamanie władzy kapitalistycznej.

Związki zawodowe w ustroju demokracji 
ludowej, to wielka szkoła sprawowania, po
głębienia i rozszerzania władzy ludowej, wie! 
ka szkoła socjalistycznego budownictwa.

Walki ekonomiczne robotników w ustroju 
kapitalistycznym zwiększały świadomość po 
lityczną klasy robotniczej, gruntowały prze
konanie o konieczności zasadniczej walki z 
ustrojem.

Ta część ruchu zawodowego, która tego 
nie rozumiała, zadowalając się częściowymi 
i doraźnymi osiągnięciami ekonomicznymi, 
staczała się na pozycje reformizmu, zdrady 
i w rezultacie — kapitulacji również i na od 
cinku walk ekonomicznych,

W ustroju kapitalistycznym wszystkie 
sprawy bytowe klasy robotniczej, jeżeli mia
ły być istotnie rozwiązane, zbiegać się mu. 
siały w walce przeciw ustrojowi kapitalii 
stycznemu — dziś, zaś w okresie rozpoczy
nania budowy podstaw socjalizmu w Pol
sce, wszystkie sprawy bytowe mas pracu
jących zbiegają się w generalnym, podstawo
wym zadaniu budowy socjalizmu, a więc wią 
źą się nierozerwalnie z dalszym wzmoże
niem produkcji, zwiększeniem wydajności 
pracy, bo od tego zależy zwiększenie dochodu 
narodowego i podwyższenie stopy życiowej 
mas pracujących.

W pogłębionej współpracy z krajem, który 
wyrąbał ludzkości drogi zwycięskiego socja
lizmu — ze Związkiem Radzieckim we współ 
pracy z krajami demokracji ludowej — tak 
jak my budującymi fundamenty socjalizmu, 
widzimy realizację podstawkowego postulatu 
warunkującego budownictwo socjalistyczne, 
mianowicie postulatu internacjonializmu.

Internacjonalizm proletariacki — nie
zbędny warunek prawdziwego patriotyzmu

Ten internacjonalizm proletariacki — nie
zbędny -warunek prawdziwego patriotyzmu 
— łączy siły Zw ązku Radzieckiego, krajów 
demokracji ludowej ze wszystkimi siłami 
postępu na całym świecie, ze wspaniałymi, 
wypróbowanymi w walce partiami komuni
stycznymi, z potężnymi związkami zawodo
wymi, z -walczącymi o swoje wyzwolenie lud a 
mi kolonialnymi, ze zwycięską armią Chin 
Ludowych.

Ten internacjonalizm łączy nas w jeden 
wspólny, potężny obóz walki o pokój, walki 
z imperializmem, walki o postęp.

A więc cel nasz to umocnienie władzy lu
dowej jako podstawowy warunek budowy so 
cjalizmu w Polsce, to internacjonalizm współ 
nej walki i wzajemnej pomocy, to walka o 
pokój i spotęgowanie naszego polskiego wkła 
du do tej walki.

I ku tym celom, ku tym sprawom prowa
dzi i prowadzić będzie polskie masy pracu
jące PZPR, związki zawodowe, władza lu
dowa w Polsce.

I w tym mieści się także rozwiązanie wszy 
stkich bytowych spraw klasy robotniczej. 
Rozwiązanie to nie da się jednak osiągnąć 
w sposób mechaniczny. Rozwiązanie spraw 
bytowych mas pracujących musi znaleźć 
swoje specjalne funkcjonalne formy.

I tutaj wyrasta ogromna rola zw. zawód, w 
fySternie demokracji ludowej, jako bez
partyjnej organizacji zrzeszającej robotni
ków i pracowników umysłowych wszystkich 
zawodów, reprezentującej i broniącej intere
sów robotników i pracowników umysłowych 
zrzeszonych i niezrzeszonych, troszczącej się 

o systematyczną i ciągłą poprawę bytu ma
terialnego i kulturalnego świata pracy, mo
bilizującej klasę robotniczą do wykonania 
planów produkcyjnych, zwiększenia wydaj
ności pracy i rozwijania współzawodnictwa 
pracy, dążącej do stałego podnoszenia na wyż 
szy poziom gospodarki narodowej oraz do 
najczynniejszego udziału klasy robotniczej 
w spawowaniu włady ludowej.

Sygnalizować bieżące potrzeby mas 
pracujących

Rola związków zawodowych —organizacji 
ukazującej masom pracującym cały sens i 
wielkie perspektywy ich wysiłku — polega 
równocześnie na sygnalizowaniu poszczegól
nych, bieżących potrzeb mas pracujących, 
na realizowaniu możliwego na danym eta
pie zaspokojenia tych potrzeb przy czynnym 
poparciem państwa ludowego.

Związki zawodowe są na tym odcinku 
jedną z podstawowych instytucji Polski Lu
dowej i trzeba, żeby wszyscy członkowie 
związków zawodowych zdawali sobie spra
wę z tego, że funkcja ta nie polega na prze 
ciwstawieniu interesów pracowniczych intere 
som Państwa ludowego, ale polega na reali 
zowaniu przez nich samych szerokiego za
kresu władzy ludowej.

Związki zawodowe coraz bardziej przezwy 
ciężają i nadal muszą przezwyciężać resztki 
biurokratyzmu i oderwania od mas, jakie po 
kutują jeszcze w niektórych ogniwach apa
ratu związkowego i u niektórych działaczy 
związkowych. Dlatego związki zawodowe co
raz pełniej stosują metody demokracji or
ganizacyjnej. Muszą ogarnąć swym zaintere 
sowaniem wszystkie dziedziny materialnych 
i kulturalnych potrzeb mas robotniczych i 
reagować na głos tych mas. Związki zawodo
we muszą także pomóc Rządowi w zwalcza 
niu biurokratyzmu w aparacie państwowym, 
muszą pomóc Rządowi w ukazywaniu dzięki 

LOUIS SAILŁANT mówi:

Rosną siły światowego ruchu związkowego — 

rosną siły postępu i pokoju
Obecny okres międzynarodowego życia 

związkowego — twierdza na wstępie Louis 
Saillant — wymaga wzmocnienia uczuć soli 
darności, wzajemnej pomocy i przyjaźni po-\ 
między pracującymi całego świata, dlatego 
zaproszenie ŚFZZ na Kongres należy trakto
wać jako man.festację polskiego ruchu związ 
kowego na cześć internacjonalizmu. ŚFZZ 
jest dumna, że posiada w swym łonie taką 
organizację jak polska. Powszechnie znana 
jest rola i znaczenie związków zawodowych 
w Polsce w życiu gospodarczym kraju, w 
rozwoju postępu i konsolidacji ustroju de
mokratycznego. Każdy miniony miesiąc, 
kwartał, rok, dostarczały przykładów wa
szej ustawicznej pracy nad wzmocnieniem 
organizacji związkowych. Mówca przypomi
na jak postępowi działacze związkowi prze
ciwstawili się próbom dyskredytowania poi 
skich związków zawodowych, podejmowa
nym przez niektórych przywódców brytyj- 
skich związków zawodowych na pierwszym 
Światowym Kongresie Związków Zawodo
wych. Fakty przyznały nam rację — oświad 
cza Louis Saillant. Natomiast ci. którzy ata
kowali polski ruch zawodowy, ujawnili swój 
wrogi stosunek do ŚFZZ i międzynarodowe
go ruchu robotniczego.

Kilka tygodni temu — mówi sekretarz ge
neralny ŚFZZ — byliśmy obecni na X kon
gresie Radzieckich Związków Zawodowych. 
Był to przepiękny Kongres. Piękny przez 
swoją skupioną siłę, przez tę wielką pew
ność, która ujawniła się w obradach, Kongre 
su. Kongres Radzieckich Związków Zawodo
wych, Kongres budowniczych socjalizmu, 
przyczynił się w wielkiej mierze do wzmoc
nienia autorytetu ŚFZZ.

ŚFZZ stoi na czele walki o prawo związ
kowe w wielu krajach kapitalistycznych, 
półkolonialnych i kolonialnych, kieruje akcją 
obrony ofiar brutalnej i nieludzkiej represji 
rządów i pracodawców. Federacja prowadzi 
konsekwentną walkę o zrównanie płacy ko
biet pracujących z płacą mężczyzn, w myśl 
zasady „za równą pracę — równa płaca“.

Mówca podkreśla dalej, że ŚFZZ trwała i 
trwać będzie na pozycjach międzynarodowej 
jedności związkowej, przeciwko międzynaro
dowej reakcji. Wskazując na zarzut "rozła
mowców, wysuwamy w stosunku do ŚFZZ, 
że nie krytykuje Związku Radzieckiego i kra 
jów demokracji ludowej, a krytykuje rząd 
amerykański i rządy innych krajów kapita
listycznych, mówca stawia pytanie, kto w 
ONZ zawsze bronił postulatów i pozycji 
ŚFZZ, a kto je atakował i przypomina wy
stąpienia przedstawicieli rządu polskiego w 
tych sprawach.

Korzystam z tej okazji — oświadcza Louis 
Saillant — aby podziękować Rządowi polskie 
mu za obronę i podtrzymanie pozycji ŚFZZ 
na forum ONZ. Nie jest winą Federacji, je

kontaktowi z masami codziennych ich po
trzeb i bolączek.

Związki Zawodowe instrumentem walki 
klasowej

Związki zawodowe zrodziły się jako in
strument walki klasowej. Mimo zdobycia wła 
dzy w Polsce przez masy ludowe z klasą 
robotniczą na czele — walka klasowa by
najmniej nie ustala. Wręcz przeciwnie. W 
okresie budowy podstaw socjalizmu, walka 
ta zaostrza się z każdym dniem, przybiera
jąc różnorodne formy. Elementy kapitali
styczne w mieście i na wsi nie dają bowiem 
za wygraną i starają się bronić swych po
zycji, a zarazem utrudniać i sabotować bu
downictwo socjalistyczne w naszym kraju. 
Związki zawodowe biorą w tej walce klaso
wej czynny udział, mobilizując najszersze 
masy robotnicze i wiodąc je do walki po 
linii wytyczonej przez partię klasy robotni, 
czej, Rząd Ludowy i przez siebie.

Kongres polskich związków zawodowych 
obraduje u progu rozpoczęcia realizacji pla
nu 6-letniego, planu budowy podstaw socja
lizmu w Polsce.

Rząd jest głęboko przekonany, że związki 
zawodowe, z każdym dniem rosnące w pro
cesie dokonywujących się w Polsce prze
mian, będą współbudowniczymi wspaniałego 
jutra naszej ojczyzny, w pełni wykonają 
ogromne zadania, które stawia przed nimi 
Polska Ludowa i wielka epoka socjalizmu, 
w której jest nam dane żyć i walczyć.

Niech żyje potężny, zwycięski w walce o 
socjalizm i w walce o pokój ruch zawodowy! 
Niech żyje Światowa Federacji Związków 
Zawodowych, potężny oręż międzynarodowej 
walki o pokój i postęp!

żeli nie możemy w ten sam sposób wyrazić 
podziękowania rządowi brytyjskiemu i rzą
dowi amerykańskiemu.

Federacja będzie kontynuowała swoją 
działalność, polegającą na zjednoczeniu mas 
pracujących wszystkich krajów, bez różnicy 
ras, narodowości, przekonań politycznych 
lub religijnych. Jesteśmy za światową jedno 
ścią związkową między wszystkimi ludźmi 
pracy — podkreśla mówca — ponieważ je

II Kongres Związków Zawodowych 
rozpoczął obrady

Najpiękniejsza sala stolicy, biała aula Politechniki, ta sama, w 
której obradował przed pót rokiem Kongres Zjednoczenia Partii 
Robotniczych — na długo przed rozpoczęciem obrad rozbrzmiewa 
gwarem ponad 2 tys. delegatów i licznych gości.

Snopy wiosennego słońca zalewają olbrzymią płaskorzeźbą 
przedstawiającą twórców naukowego socjalizmu — Marksa, En- 
geka, Lenina i. Stalina. Wzdłuż krużganków hasła: „Związki za
wodowe — szkołą rządzenia, szkołą gospodarowania, szkołą socja
lizmu". „Współzawodnictwo pracy — to droga do dobrobytu i so
cjalizmu", „Niech żyje jedność Światowej Federacji Związków 
Zawodowych’", „Niech żyje ZSRR — ostoja postępu i pokoju!". 
Nad hasłami portrety przywódców międzynarodowego robotniczego 
ruchu rewolucyjnego Saillanla, Toledano, Kutnie co wa.

dowych został otwarty. Wszy
scy delegaci i goście, stojąc, 
śpiewają „Międzynarodówkę".

Po załatwieniu wstępnych 
formalności Aleksander Bur
ski prosi Prezydenta R. P. o‘ 
zabranie głosu. (Przemówienie 
podajemy na str .1).

Nie przebrzmiały jeszcze o- 
krzyki po przemówieniu Pre
zydenta Bieruta, gdy wielką 
salą obrad wstrząsnął nowy 
grzmot oklasków, gdy na try
bunie staje premier Rządu RP 
ob. Józef Cyrankiewicz. (Skrót 
przemówienia obok).

Burzliwe oklaski towarzy
szą słowom ob. Cyrankiewicza, 
gdy mówi on o roli związków 
zawodowych w dziele popra
wy warunków bytu klasy robot 
niczej — w mobilizowaniu mas 
pracujących do wykonywania 
planów produkcyjnych, po
przez roewój ruchów współza
wodnictwa pracy, racjonaliza* 
torstwa, uczeniu klasy robot- 

, niczej. nowego socjalistycznego

JF pierwszym dniu obrad Kongresu. U góry: 
przewodniczący KCZZ tow. Burski otwiera Kon
gres. Zdjęcie środkowe: sekretarz KC. PZPR, 
tow. Aleksander Zawadzki w prezydium Kon
gresu. U dołu: przemawia przewodniczący de
legacji radzieckiej toic. Goroszkin, sekretarz

C. 5. P. S. ?

steśmy za pokojem między narodami wszyst 
kich krajów.

Kończąc przemówienie Louis Saillant 
stwierdza, źe siły światowego ruchu związko 
wego, jako siły postępu i pokoju, wzrastają 
wszędzie w świecie, rośnie zaufanie do 
ŚFZZ.^ Wasz Kongres — jestem tego pewien 
— kończy mówca — da nam nowe tego do
wody.

stosunku do pracy w Polsce 
Ludowej.

Okrzyk: „Niech żyje sojusz 
robotniczo - chłopski44 wita 
wchodzącego na trybunę przed 
stawiciela Związku Samopo
mocy Chłopskiej — wiceprze
wodniczącego Zarządu Głów
nego ZSCh ob» Domańskiego, 
pozdrawiającego Kongres w 
imieniu milionów’ chłopów, 
zrzeszonycli w ZSCh.

Mówca obrazuje dorobek 
mas chłopskich na polu od
budowy rolnictwa i podniesie
nia produkcji rolnej.

W tym czasie, kiedy robot
nik polski odbudowywał prze
mysł i osiągał wspaniałe suk
cesy na -.polu współzawodni
ctwa pracy, tworząc zręby no- 
wej, rolniczo - przemysłowej 
Polski, budując podstawy so
cjalizmu — w tym czasie 
chłop polski likwidował odło
gi,. odbudowywał gospodar
stwa i powiększał stan pogło
wia. I w dalszym ciągu chłop 
polski uczyni wszystko, by ro
botnik i jego rodzina mogli 
odżywiać się coraz lepiej — 
oświadcza mówca wśród burz-, 
liwych oklasków.

Wzniesiony przez ob. Do
mańskiego okrzyk: „Niech ży
je podstawa Polski Ludowej 
— nierozerwalny braterski so
jusz robotniczo-chłopski", wy< 
wołuje długotrwałą owację.

Uroczysty i radosny nastrój 
wzmaga się w miarę przyby
wania na salę czołowych dzia
łaczy Polski Ludowej oraz de
legacji zagranicznych. Entu
zjazm dochodzi do szczytu, 
gdy wchodzi Prezydent R. P- 
Bolesław Bierut w towarzy
stwie premiera Józefa Cyran
kiewicza.

Zwraca uwagę obecność wy 
bitnego działacza Komunistycz 
nej Partii Chin Tslen-Chun- 
Sina, bliskiego współpracow
nika Mao-Tse-Tunga. wysoka 
sylwetka słynnego śpiewaka 
murzyńskiego i działacza spo
łecznego Paula Robesona, jak 
również postać czołowego dzia 
łacza Polonii Amerykańskiej i 
amerykańskiego ruchu zawo
dowego Leona Krzyckiego.

Obrady Kongresu zagaja P- 
o przewodniczącego KCZZ 
Aleksander Burski, witając 
Prezydenta R. P. Bieruta oraz 
przybyłych gości i delegatów.

II Kongres Związków Ząwo*
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ta M aiii griM wisiiii „Wojna nie jest straszna
mówi ks. Marcinkowski

Co dziesiąte gospodarstwo chłopskie na terenie woj. 
poznańskiego w mniejszym lub większym stopniu ko
rzysta z robotników najemnych. Robotnicy, tzw. pa
robcy pracują u kapitalistów wiejskich w bardzo cięż
kich warunkach, źle opłacani, bez należytego odzienia, 
w miejsce łóżka służy im często brudny barłóg w chle
wie. Nieuświadomieni i nie ujęci w ramy Związku 
Zawodowego Robotników i Pracowników Rolnych pa
robcy, nie znając umowy zbiorowej, są niemiłosiernie 
wykorzystywani*

W woj. poznańskim, według 
pobieżnych obliczeń, pracuje u 
bogaczy wiejskich, na gospodar 
stwach kościelnych i probost
wach około 12 000 parobków. 
Jesienią ub. roku Zw. Zaw. Ro
botników Rolnych podjął szero
ką akcję werbunkową, celem 
wciągnięcia tych robotników w 
rejestr członków Związku. Dzię 
ki tej akcji z ogólnej liczby 
12 000 dotychczas ujęto w ra
my organizacyjne związku oko
ło 50 proc, parobków, którzy 
otoczeni opieką żyją już w o 
wiele lepszych niż poprzednio 
warunkach.

Jakie jest natomiast położe
nie robotników niezorganizowa- 
nych świadczą najlepiej przy
toczone fakty:

Przykłady 

można mnożyć 
w nieskończoność
/b. Weronika Janowicz za

trudniona była jako robotnica 
rolna od 1945 r. do kwietnia 
br. na 10-hektarowej gospooar- 
ce wyzyskiwacza wiejskiego 
Feliksa Ławniczaka w grom.

żywienie 1 stary znoszony ubiór 
po żonie Ławniczaka oraz była 
stale terroryzowana i bita. Ro
botnicy nie było wolno nigdy 
wyjść poza obręb gospodarstwa 
(za wyjątkiem niedziel i świąt 
do kościoła, skąd musiała na
tychmiast wracać wprost dn do
mu). 20-letnia robotnica Jano
wi cz jest sierotą. Wyzyskiwacz 
Ławniczak sądził widocznie, że 
tym więcej można biedną ro
botnicę wykorzystać, bowiem 
nie miała ona do kogo iść się 
poskarżyć na swego prześla
dowcę. Pomylił się jednak, bo 
ciężką jej dolą zajął się Zw. 
Zawodowy.

Robotnik Wilhelm Bunka 
(autochton z Kaszub) pracuje u 
bogacza wiejskiego Stanisława 
Łuczaka w grom. Łowręcice 
pow. Jarocin. Bunka w ciągu 
roku nie miał ani jednego dnia 
odpoczynku. Za pracę w nie
dzielę i święta nie ©trzymał 
wynagrodzenia.

Niesłychanym przykładem 
wyzysku przez bogaczy wiej
skich służyć może robotnik 
Stanisław Osmański, który zło
żony ciężką chorobą leżał prze
szło rok na gołym gnoju w 
chlewie z trzodą chlewną za-

Podobnych przykładów jest 
więcej. Świadczą one o bar
dzo rozmaitych formach wyzy
sku, którego dopuszczają się 
bogacze wiejscy w stosunku do 
biednego robotnika. Jasną jest 
rzeczą, że w obronie najbar
dziej pokrzywdzonego robotni
ka, jakim jest parobek . wiej
ski — muszą stanąć organiza
cje społeczne, zawodowe i poli
tyczne. O ich roli w rozwiąza
niu tej sprawy mówił na osta
tnim plenum KC PZPR tow. 
Zambrowski.

Trzeba, 
aby palącą sprawą 
zajęli się wszyscy

Trzeba koniecznie wyszuki
wać parobków i robotnice, któ
rych wyzyskiwacze wiejscy u- 
krywają skrzętnie i nie pozwo
lą im wyjść poza obręb go
spodarstwa. Do takich to ro
botników należy pójść z gazę-

tą, porozmawiać 1 uświadomić 
ich, że dziś jako wolni obywa
tele mają prawo domagać się 
za wykonaną pracę należnej za 
płaty. Nie potrzebują spać w 
chlewie na gnoju, wolno im wy 
korzystać urlopy a przede wszy 
stkim rde mają obowiązku czy
szczenia butów bogaczom dora
biającym się kosztem i wyzy
skiem robotnika.

Trzeba, ażeby do akcji tej 
zabrali się przede wszystkim 
nasi towarzysze z folwarcznych 
kół partyjnych, którzy znają za
mieszkałych w danej okolicy 
bogaczy wiejskich. W akcji tej 
powinni wziąć udział wszyscy 
partyjni i bezpartyjni chłopi, 
ZMP, członkowie Zw. S. Ch. i 
członkinie Kół Gospodyń Wiej
skich.

Czas już skończyć z wyzy
skiem parobków. Nasze Pań
stwo Ludowe nie może pozwo
lić, aby robotnik rolny był nie
miłosiernie wyzyskiwany przez 
kapitalistę wiejskiego. (Ab)

IV likwidacji ugorów biorą udział nie tylko traktory i konie 
ale również woły. Zdjęcie przedstawia zaprzęgi wołów w jed

nym z iMjatków P. G. R. na Ziemi Lubskiej.

Niedźwiady. Biedna robotnica. -głodzony prawie na śmierć 
* ’ przez bogacza Wojciecha Moł-za - przepracowane wszystkie 

dni w roku — święta 1 nie
dziele *— otrzymała liche wy-

drzycha z gronu Parkowo w 
pow. obornickim.

w Zakładach Wytwórczych Ogniw i Baterii w Poznaniu

Nie dawno w Zakładach Wy 
twórczych Ogniw i Bateri. 
wręczono 12 pracownikom wy 
powiedzenie pracy. Protokół z 
króciutkiej narady, na której 
postanów ono zwolnić 12 ludzi, 
podpisał dyr. Stanisław Ci- 
chowski. przewodniczący Ra
dy Zakładowej Wacław Rem- 
b kowski i sekretarz podstawo 
wej organizacji partyjnej Frań 
Ciszek Roj. •

Robotnicy była tym zaskoczę 
ni. Przypomnieli sobie jak to 
wczesną wiosną bieżącego ro
ku, w okresie reorganizacji, za 
angażowano do pracy spoza 
Poznania 30 nowych pracowni 
ków. Jak to wówczas zapew
niano, zaniepokojoną tym za
łogę, że nie spowoduje to zwoi 
nień pracowników starych, bo 
Zakłady likwidują „sezon mart 
wy", bp się rozbudowują itd.

Ostatni argument był o tyle 
zgodny z prawdą, że istotnie 
dla nowoprzyjętych pracowni
ków umysłowych, dobudowa
no i przebudowano ze Stacji 
Opieki nad Matką i Dziec
kiem, kilka gabinetów. Go
rzej natomiast było z likwida
cją „martwego sezonu", bo 
nikt w fabryce nie zdołał zor 
ganizować produkcji zastęp
czej tzn. zapewnić dostawę po 
trzebnego dla niej surowca i 
postarać się o zbyt.

Przedstawiono im wykaz osób 
do zwolnienia, zgóry uprzedza 
jąc, że w wypadku nie zaakcep 
towama go, tow. Rembikowsk; 
i Roj będą osobiście odpowie 
dzialni za to, że Zakłady nie 
przeprowadzą „niezbędnej o- 
szczędności“ — 2.500 tys. zł.
Ten, swego rodzaju nacisk, nie 

był jednak tak bardzo potrzeb 
ny. Między kierownictwem bo 
wiem, Radą i organizacją par 
tyjną oddawna w Zakładach 
istnieje „harmonijna współ
praca'4 polegająca na podcyfro 
waniu przez przedstawicieli 
Rady zarządzeń dyrektorskich.

Tak się też stało i tym ra
zem. Wykaz został podpisany 
przez przewodn. Rembikow- 
skiego i sekr. Roja, bez poro
zumienia się z pozostałymi 
członkami Rady, bez postawie 
na sprawy zdobycia surow
ców i usprawmienia produkcji 
przed organizacją partyjną i 
przed załogą.

12 pracowników zwolniono, 
bez omówienia sprawy ich 
zwolnienia ze Związkiem Za
wodowym, z Urzędem Zatrud
nienia, słowem bez zabezpieczę 
nia im pracy w dnnym zakła-, 
dzie ' ?

współpracując r kierownic
twem, potrafi uniknąć podpo
rządkowania się dyrekcji, któ 
ra swoje współdziałanie z or
ganizacją partyjną rozszerzy 
również na dziedzinę produk
cji. Sprawą natomiast zwolnio. 
nych pracowników powinien 
się zająć Związek Zawodowy, 
którego obowiązkiem jest za 
pewnienie tym robotnikom 
ciągłości pracy, ważnej żarów 
no z punktu widzenia zarob
ków, jak i straty dla produk-
ej i. E. Kwiatkowska,

Do Redakcji naszej 
wpłynął list ob. Roberta 
Jarockiego, członka za
rządu powiatowego ZMP 
w Śremie, omawiający 
wystąpienie księdza 
Marcinkowskiego na od
prawie ZHP w Lesznie.

Autor przyjmuje peł
ną odpowiedzialność za 
prawdziwość podanych 
faktów.

W czwartek, dnia 26 ma
ja br. w Lesznie odbyła się 
Rejonowa Odprawa Rad 
Hufców Z. H. P. następują
cych powiatów: Leszno, Go
styń, Wolsztyn, Wschowa, 
Kościan, Rawicz i Śrem.

Odprawa miała za zada
nie omówienie z kadrą in
struktorską technicznego 
przygotowania akcji letnich 
obozów Z. H. P.

W czasie odprawy miało 
miejsce następujące zajście:

Po rzeczowym referacie 
przedstawiciela Komendy 
Wielkopolskiej Chorągwi 
Z. H. P. kol. Rolbińskiego 
zabrał głos w dyskusji sie-, 
dzący w towarzystwie har
cerek ks. Marcinkowski — 
przedstawiciel Hufca Z.H.P. 
z Rawicza. Ks. Marcinkow
ski zaznaczył na wstępie, źe 
jakkolwiek nie jest oficjal
nym przedstawicielem du
chowieństwa i zabiera głos 
jako harcerz, to nie mniej 
uważa za swój kapłański o- 
bowiązek wyrazić „swój 
pogląd" na Poruszone w re
feracie kwestie, dotyczące 
wrogiej działalności części 
reakcyjnego kleru i antylu- 
dowej treści listu episkopa
tu polskiego.

Ks. Marcinkowski w za
pale krasomówczym, po
prostu zdemaskował siebie 
i swoich mocodawców, z 
których rozkazu wystąpił 
jako „harcerz" na odprawie 
w Lesznie. Ks. Marcinkow
ski powiedział wyraźnie: 
„że wojna nie jest straszna, 
że nie widzi sensu zaprzę
gania młodzieży do walki z 
groźbą wojny, ks. Marcin
kowski powiedział, źe woj
na jest groźna dla ludzi nie
wierzących, bo wierzący i 
tak po śmierci będą zba
wieni."

Zapewne niejeden z czytel-

ników, czytając te słowa, 
zdziwi się „szczerości" ks. 
Marcinkowskiego, który tak 
nieopatrznie wypaplał pu
blicznie istotny sens tych 
listów „pasterskich" pol
skich i ^watykańskich, który 
jasno i niedwuznacznie wy* 
kazał, że polityka popiera
nia przez Watykan niemiec
kich faszystów i innych ży
wiołów faszystowskich na 
świecie nie polega na myl
nym poinformowaniu papie
ża, jak usiłuje wmówić 
„Tygodnik Powszechny".

Wypowiedź ks. Marcin
kowskiego świadczy o tym, 
że część rozpolitykowanego 
kleru stanęła w szeregu 
podżegaczy wojennych, że 
ma za zadanie osłabiać s 
polecenia Watykanu front 
.pokoju w Polsce i że część 
tego reakcyjnego kleru słu
ży sprzecznym z naszymi 
interesami, imperialistycz
nym celom kapitalistów an* 
glo-amerykańskich. Ksiądz 
Marcinkowski chciał wpro
wadzić zamęt w umysłach*
młodzieży harcerskiej,
chciał stworzyć sztuczny 
podział na młodzież wie
rzącą i niewierzącą.

Zapyta pewno czytelnik, 
jak odpowiedziała na to pro
wokacyjne oświadczenie 
młodzież zebrana na konfe
rencji w Lesznie. Otóż mło
dzież harcerska w przemó
wieniach swych przedsta
wicieli dała wyraz oburze
niu z powodu przemówie
nia ks. Marcinkowskiego; 
mówcy młodzieżowi wyka
zali właściwy reakcyjny 
charakter przemówienia ks. 
Marcinkowskiego, wreszcie 
młodzież swoją zdecydo
waną postawą zmusiła go 
do opuszczenia konferencjt

Ks. Marcinkowski wy
szedł samotny z opuszczo
ną nisko głową i zapewne 
myślał o tym, że jego wła
dze nie będą zadowolone z 
jego niefortunnej próby za
mącania przygotowań mło
dzieży harcerskiej do obo
zów letnich, których uczest
nicy wychowani zostaną na 
obrońców pokoju, na bu
downiczych socjalizmu.

Robert Jarocki

„Działalność" rady zakładowej

Wypróbowanym 
przedwojennym 

systemem...
Kiedy dyr. techn. Porankie- 

wicz zameldował, źe do pro
dukcji zastępczej posiada na 
magazynie zapas półfabryka
tów wystarczający tylko na 10 
dni, nie rozmyślano długo nad 
wyjściem z trudnej sytuacji. Po 
stanowiono poprostu zwolnić 
kilkunastu ludzi.

Całą tę sprawę kierownic
two przeprowadziło w bardzo 
osobliwy jak na dzisiejsze cza 
$y sposób. Aby nie „odrywać" 
od pracy „Rady Zakładowej" 
w komplecie dla omówienia i 
ustalenia listy zwolnionych, na 
konferencję zaproszono tylko 
przewodn. Rady tow. Rembi- 
kowskiego i sekr. podst, or
ganizacji partyjnej tow. Roja.

Przy okazji tego zwolnienia 
ujawniła się cała „działal
ność" Rady Zakładowej w Wy 
twórni Ogniw j Baterii. Otóż 
w roku bież, odbyły się „aż“ 
2 posiedzenia Rady. Z ostatnie 
gó protokołu wynika, że człon 
kowie Rady domagają się czę 
stszych zebrań, żądanie to jed 
nak pozostaje bez skutku, po
nieważ — wg. określeń pracow 
ników — przewodn. Rembi- 
kowski jest dyktatorem, nie li 
czącym się niklem. Stąd właś 
nie ten osobliwy rodzaj współ 
pracy z kierownictwem, to „ku 
moterskie" załatwienie z dy
rekcją najistotniejszych spraw 
robotników, bez porozumienia 
się, a nawet bez powiadomie
nia o swojej decyzji pozosta
łych członków Rady. Przewo
dniczący Rembikowski, mimo 
iź jest zwolniony z zajęć za
wodowych, nie interesuje się 
ogólnymi sprawami produkcji 
i robotników. Rzadko pokazu 
je się w halach fabrycznych, 
nic też dziwnego, że nie cieszy 
się zaufaniem pracowników.

Tego rodzaju pozycja Rady 
w Zakładach, pozwala kierów 
nictwu na nie liczenie się z 
przedstawicielstwem pracowni 
ków i to zarówno w sprawach 
zasadniczych angażowania i 
zwalniania pracowników, jak 
również w mniej ważnych ma
jących jednak wpływ na pro
dukcję. Naprzykład. W Zakła 
dach pierwszomajową akade
mię wyznaczono na godz. 3 po 
zakończeniu pracy. Ponieważ 
kierownictw^ miało <tego dnia 
w perspektywie mecz bokser
ski czy piłki nożnej, akademie

przełożono na godz. 2. Uro
czystość nie udała się, bo nie 
zdołano na Wcześniejszą go
dzinę zebrać pracowników bio 
rących udział w części arty
stycznej akademii i stracono 
325 roboczogodzin, tylu bo
wiem pracowników zatrudnia
ją Zakłady.
Co na to 

organizacja partyjna!
A jakie jest stanowisko pod 

stawowej organizacji partyj
nej wobec tych niedociągnięć?

Sekretarz tow. Roj ograni
czył niestety swoją pracę w Za 
kładach wyłącznie do spraw 
organizacyjnych i nie interesu
je się całkowicie zagadnienia 
mi produkcji. Jego współpraca 
z Radą Zakładową i dyrekcją 
polega również na współakcep 
towaniu zarządzeń dyrektor
skich. Dlatego też ani miejskie 
ani wojewódzkie partyjne wła 
dze przemysłowe, nie są zorien 
towane w trudnościach produk 
cyjnych i personalnych Zakła 
du. I z tego też powodu kie
rownictwo, decydując we wszy 
stkich sprawach bez udziału 
organizacji partyjnej i Rady 
Zakładowej, postawiło Zakłady 
v sytuacji, w której zwalnia 
się pracowników, a na magazy 
nach znajdują się zapasy su
rowca tylko na 10 dni produk
cji. ¥

Uzdrowienie
¥

stosunków w
Zakładach Wytwórczych O- 
gniw i Baterii musi się zacząć 
od wyboru nowej Rady Zakła 
dowej. Rady, która będzie pra 
cować kolektywnie, która

Dlaczego kolejarzom 
odmówiono zniżki...

Dlaczego kolejarzom odmówiono zniżki...
„W Świebodzinie istnieje kuchnia mleczna, 

dokarmiająca niemowlęta, którą zarządza dr. 
Skowron. Otóż do końca kwietnia my, kolejarze 
pobieraliśmy mleko dla naszych dzieci korzysta
jąc z 50% zniżki. Niewiadomo dlaczego od maja 
br. odmówiono nam tej zniżki. Uważamy, że 
to jest niesprawiedliwe. Poza tym dziwi nas 
fakt, że kuchnią zarządza prywatny lekarz, a nie 
Liga Kobiet czy koło Tow. Przyjaźni Dzieci 
jako organizacje społeczne".

Bartosiewicz Mieczysław, Świebodzin Wlkp.

OD REDAKCJE Prosimy bardzo o inter
wencję w tej sprawce Powiatową Radę 
Związków Zawodowych, Zarrąd Powiatowy 
Ligi Kobiet, oraz Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci w Świebodzinie.

Co jest powodem 
opieszałego wypłacania 

premii
Poniżej zamieszczamy list pracownika Fabryki 

Pończoch i Skarpet w Gubinie.
„Pracownicy naszej Fabryki już od dłuższego 

czasu czekają na wypłacenie należnej im premii, 
lecz niestety, prawdopodobnie przez czyjaś opie 
szałość pracownicy fizyczni ostatnią premię 
otrzymali dopiero za m-c grudzień ub. r. gdy 
tymczasem umysłowym wypłacono premie za 
bieżący okres".

Nazwisko znane redakcji

OD REDAKCJI. Sprawa, którą poruszają 
pracownicy Fabryki Pończoch ł Skarpet 
musi być niezwłocznie rozwiązana przez Ko
mitet Powiatowy; PZPR w Gubinie* Jeżeli list

w całej rozciągłości odpowiada prawdzie, 
należy wyciągnąć konsekwencje w stosunku 
do kierownictwa fabryki. Nas interesuje poza 
tym, co w tej sprawie zrobiła Podstawowa 
Organizacja Partyjna oraz Rada Zakładowa.

Słusznym było by, aby zagadnieniem tym 
zajęła się również OKZZ w Poznaniu,

Niespodzianka po powrocie...
Poniżej zamieszczamy list robotnika rolnego, 

którego treścią powinny zainteresować się Państw. 
Gospodarstwa Rolne.

„Od 22 lat pracuje w majątku państwowym 
w Parzęczewie jako robotnik rolny. Zostałem 
ostatnio przez lekarza US uznany za chorego na 
skutek czego skierowano mnie na kurację do 
uzdrowiska Kłodawa.

Niestety, po powrocie na majątek dowiedział 
łem się, że zastałem zwolniony z pracy bez po
dania powodów tej decyzji. Równocześnie wy- 
mówiono mi mieszkanie, które od lat zajmo
wałem.

Proszę o poinformowane mnie, czy słuszna 
jest postępowanie inż. Klamińskiego jako admi
nistratora majątku, który wyraził się, ze w 3 
dniach powinienem opuścić mieszkanie".

Wojciech Hałas, Parzęczewa, pow. Kościan.

OD REDAKCJI. Jeżeli stan podany przea 
naszego Czytelnika odpowiada w całej roz
ciągłości prawdzie, to od strony formalno
prawnej administrator majątku: a) nie ma 
prawa zwrolnić pracownika bez podania po
wodów, b) okres wypowiedzenia liczy się od 
chwili powrotu z kuracji, c) z mieszkania 
pracownika wyrzucać nie można bez znale
zienia zastępczego.

Sprawa ta jeśli jest prawdą, rzuca swoiste 
światło na administratora majątku inż. Kla- 
młńskiego, który bodajże zapomniał w jakiej 
Polsce żyje.
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Zwiększenie rolnej
tematem obrad na zjeździć agronomów powiatowych w Poznaniu

W Białej Sali Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu odbyła 
się odprawa agronomów rolnych z terenu Wielkopolski i 
Ziemi Lubuskiej. W obradach wzięli udział wicewojewoda 
ob. Bernhold i naczelnik Wydziału Rolnego tow. Klocek.

Tematem obrad były spra
wy związane z podniesieniem 
produkcji roślinnej, zwierzęcej 
oraz z usprawnieniem akcji 
ochrony roślin.

W referatach 1 dyskusji du
żo uwagi poświęcono siprawie 
właściwego zorganizowania 
współzawodnictwa pracy w 
rolnictwie i współpracy na 
tym odcinku między agrono
mami rolnymi a ZSCh.

Podano również, że Minister 
stwo Rolnictwa przewiduje za
trudnienie w każdej gminie 
agronoma rolnego, już dz siaj 
prowadzi się starania o uzy
skanie na te stanowiska ab
solwentów szkół rolniczych

piątek dnia 3. 6. 1949 roku
5:15 Streszczenie wiadomości po
rannych; 5.20 Koncert dla świata 
pracy; 6.00 Dziennik poranny; 6.55 
Program dnia; 7.00 Wiadomości 
dziennika porannego; 7.20 Muzyka 
rozrywkowa; 8.00 Streszczenie 
wiadomości dziennika porannego; 
8.35 Wszechnica radiowa; 12.04 
Wiadomości południowe; 12.15 
Przegląd prasy stoi.; 12.20 Audy
cja dla wsi; 12.50 „Melodie ludo
we;; — gra zespół Józefa Stecia; 
14.20 „Dawna muzyka" w wyk. 
Zespołu Instrumentalnego pod dyr 
Szczepańskiego, Wład. Oćwieja 
(organy); 14.55 Informacje pozn.; 
15.00 Notowania giełdowe; 15.25 In 
formacje ogólnopolskie; 15.30 
Skrzynka techniczna; 15.45 Lekkie 
utwory fortepianowe w wyk. Wik 
tora Karwińskiego; 16.45 Przegląd 
wydarzeń; 17.00 I Dziennik popo
łudniowy; 17.15 Koncert dla przo
downików pracy; 18.00 „Święto 
ludowe" — audycja „Służby Pol
sce"; 18.20 Stanisław Moniuszko— 
„Hrabina" opera w III aktach — 
transmisja z Pragi Czeskiej; 19.00 
II Dziennik popołudniowy; 19.15 
d. e. opery: 20.00 Wszechnica ra
diowa; 20.20 d c. opery: 21 Dzien
nik wieczorny; 21.49 „Daleko od 
Moskwy" powieść W. Ażajewa;
22.00 „Od melodii do melodii" — 
gra Sekstet PR.; 22.50 Tańce poi- ■ 
skie; 23.00 Ostatnie wiadomości; ; 
23.10 Muzyka poważna. 

synów mało- i średniorolnych 
chłopów.

Dotychczas związek między 
nauką i praktyką rolniczą był 
bardzo luźny. Obecnie wzo
rem ZSRR wprowadza się 
organizację upowszechnienia 
oświaty rolniczej. W Pozna
niu przy sześciu katedrach 
uniwersyteckich zostaną po
wołani specjalni asystenci, któ

Cala Wielkopolska przystępuje do walki
ze sionka ziemniaczaną

Stonka ziemniaczana jest naj 
groźniejszym szkodnikiem u- 
praw ziemniaczanych. Rozmna
ża się bardzo szybko i odzna
cza się dużą żarłocznością. Je
żeli jej nie zwalczymy, grczi 
nam zniszczenie ziemniaków.

Podstawowym etapem walki 
jest prowadzenie lustracji, gdyż 
o powodzeniu akcji zwalczania 
decyduje jak najwcześniejsze 
wykrycie tego szkodnika. Pro
wadzenie ścisłych lustracji i po
szukiwań jest pierwszym kro
kiem samoobrony i winno być 
prowadzone z głębokim zrozu
mieniem obowiązku obywatel
skiego bez specjalnego nacisku 
ze strony Państwa.

Stonka ziemniaczana to 
chrząszcz, około 1 cm długości, 
jaskrawo zabarwiony, wypukły 
wzdłuż pokryw przebiega po 5 
ciemnych smużek. Pomarańczo
we przedplecze posiada czarne, 
symetrycznie rozmieszczone 
plamki, z których dwie środko
we układają się zwykle w 
kształt litery V.

Rozrodczość stonki jest ol
brzymia, dochodząca teoretycz
nie do cyfry 31 miliardów Sztuk 
od jednej pary. i

rych zadaniem będzie nauko
we rozwiązywanie zagadnień, 
jakie stanowić będą trudności 
w pracy praktyków rolników.

Zbliżające się żniwa i spo
dziewany urodzaj zbóż zmu
szają Polskie Zakłady Zbożo
we w myśl uchwał Komitetu 
Ekonomicznego Rady Mini
strów do zdobycia dodatko
wych magazynów zbożowych.

Spółdzielnie ZSCh nie wszę. 
dzie stosowały właściwe wy
korzystanie magazynów. Od 

i sprawnego ujęcia pomieszczeń

Akcję prowadzić będziemy 
z wytężeniem wszelkich sił ma
teriałowych i ludzkich. Zatem

Świetlica w Kołaczkowie
otrzymała od sądowników bibliotekę

Staraniem Zw. Zaw. Prac. Są
dowych i Prok. w Gnieźnie od
było się w Kołaczkowie zebra
nie przedkongresowe. Do licz
nie zgromadzonych w świetli
cy majątku państwowego pra
cowników okolicznościowe prze 
ilIM^

Czytaj
praso I 
wijim J

Chłopi dostarczają tuczniki w ramach 
akcji „H"

zależeć będzie powodzenie 
skupu zbóż.

Przedstawiciel Polskich Na
kładów Zbożowych podał, że 
w woj. poznańskim znajdują 
się magazyny pojemności oko
ło 80 tys. ton wykorzystane w 
niedostateczny sposób. W dal
szej części obrad omówiono 
przygotowania do akcji żniw
nej i jesiennej akcji siewnej, 
którą nasze rolnictwo wejdzie 
w ramy planu sześcioletniego.1

(m)

niechaj nie będzie nikogo w 
powiecie nowotomyskim, któ
ry by nie stanął do walki z tym 
groźnym szkodnikiem roślin.

(hr)

mówienie wygłosił prezes Zwią
zku, ob. sędzia Wengerek. W 
drugiej części zebrania nastą
piły występy artystyczno-wokal 
ne z udziałem orkiestry związ
kowej, deklamacje (ob. Cieś- 
licka) i recytacje (ob. Dzia- 
nott).

Na zakończenie zebrania sę
dzia Wengerek, w wykonaniu 
Czynu Kongresowego sądowni- 
ków gnieźnieńskich, wręczył ro
botnikom majątku 24-tomową 
bibliotekę KUK, zapewniając 
ich, że członkowie Związku roz 
toczą nad nimi jeszcze troskliw 
sza, niż dotychczas, opieką kul
turalno-oświatową. Serdeczne 
podziękowania ze strony pra
cowników majątku były wido-1 
mym znakiem zadowolenia z 
posiadania skromnej, ale za to 
wartościowej biblioteczki, (i)

Marceli Marciniak ze Si korzy na w gminie Rawicz wyhodował 
na swoim nie wielkim gospodarstwie tucznika wagi 363 kg i do 

starczył go do Rzeźni Miejskiej.

Wczlii dla młodzieży szkolnej
Polskie Biuro Podróży „OR

BIS”, w porozumieniu z Mini
sterstwem Oświaty, organizuje 
obecnie wycieczki dla młodzie
ży szkolnej na trasie: Gdańsk— 
Bydgoszcz—Katowice—Szczecin 
—Poznań—Wrocław—Kraków— 
Zakopane — Białystok—Warsza
wa—Wrocław.

Ministerstwo Komunikacji 
przyznało dla tych celów 50% 
zniżki na PKP, na trasach głów

Sztafety Kongresowe
w województwie poznańskim

W ramach czynu kongreso
wego Związków Zawodowych 
sztafety zorganizowane przez 
Zrzeszenie Sportowe „Spójnia” 
dotarły do Konina,

Pierwsza stawiła się sztafeta 
w liczbie 70 osób z Wrześni, a 
tuż za nią — z Poznania, Za
wodników na mecie z pięknie 
udekorowanej trybuny, przy 

nych i 33% na dojazdowych. 
We wszystkich miejscowościach 
docelowych „ORBIS” przygoto
wał kwatery i wyżywienie po 
cenach popularnych — i tak: 
noclegi od zł 30, wyżywienie: 
za śniadanie od zł 45, za obiad 
od zł 70, za kolację od zł 70.

W czasie pobytu w różnych 
miastach organizowane będą 
atrakcyjne wycieczki w okolice.

d ź więkach „ Między n a r o dówk i ” 
i Hymnu Narodowego przywi
tali przedstawiciele miejsco
wych władz,

Czas zawodników jest iznacz-. 
nie lepszy od przewidzianego, 
bowiem 3,15 min., zamiast 5 
miii. Dalszą trasę z Konina do 
Kalisza podjęli natychmiast za
wodnicy „Spójni” Konin, (rej)

4 i 5 czerwca

koszykarze imiew mse (Mpeszil
spotkają się w Poznaniu z Wartą i Kolejarzem

Od dłuższego już czasu, 
wśród zwolenników piłki ko
szykowej wzbudzają niebywa
łe dotąd zainteresowanie mię
dzynarodowe spotkania w pił
ce koszykowej pomiędzy naj
lepszą drużyną węgierską 
KaSE (Budapeszt), a miejsco
wymi KS Związkowiec War
ta i ZS Kolejarz.

Drużyna „KaSE“ przyjeż
dża na zaproszenie KS Związ
kowiec Warta, gdyż w 1947 r- 
koszykarze zielonych grali 5 
spotkań na Węgrzech.

Drużyna węgierska, mająca 
Już wyr°bioną markę w Euro
pie, iposiada w swych szere- 
gach 3 reprezentantów druży
ny narodowej: Bok ody Karoly, 
Koyacsi Pal oraz czołowy 
obr°ńca w Europie Novakov- 
szky Laszlo. Oprócz nich 
grać będą: Varsanyi Imre, 
Herczegk Istrvan, Kesmarki 
Laszlo, Patoki Tibor, Vincze 
Gyorgy, Holonits Janos i 
Uracs Imre. Z drużyną przy-

Sportowcy poznańscy
zdobywają Odznakę Sprawności Fizycznej

W dniach 2, 3 i 4 bm. od
będzie się powszechne'zdoby
wanie Odznaki Sprawności 
Fizycznej przez Związkow
ców i wszystkich członków 
klubów związkowych.

Zdobywanie odznaki trwać 
będzie od godz. 17—19 na na- 
stępujących boiskach: 

jeżdżą również doskonały tre
ner Gyimesi Janos.

Przybywająca do Poznania 
drużyna „KaSE“ gra w I li
dze Węgier i zajmuje 1—2 
miejsce z równą ilością punk
tów z MAFC (Budapeszt).

Gra ona nowocześnie, bły
skawicznie i stylowo, toteż nie
wątpliwie zobaczymy wysoki 
poziom gry, nie Oglądany jesz, 
cze po wojnie w Poznaniu.

Pierwsze spotkanie rozegra
ją Węgrzy w sobotę, 4 bm. o 
godz. 19 z mł°dą drużyną ligo
wą KS Związkowiec Warta, 
która wystąpi w następują
cym składzie: Borowczyk, 
Ewertowski, Golimowski, Ka- 
ralus, Klewenhagen, Kubicki, 
Kurnatowski, Orlikowski, Szy 
mura II i Wybieralski.

W niedzielę, 5 bm. o godz. 
19 przeciwnikiem Węgrów bę
dzie mistrz ligi ZS Kolejarz 
(Poznań).

E^użyna mistrza Polski wy. 
stawia do tego spotkania na
stępujących zawodników: Grze

Z. S. Stal na boisku O- 
środka, ' Kolejarz — boisko 
ZZK, Związkowiec — boisko 
Warty, Budowlani i Spójnia 
— boisko Arena. Z. S. Ogni
wo — boisko przy Stadionie 
Miejskim, Z. S. Unia — boi
sko Pocztowca, Z. S. Włók
niarz — boisko przy ul. Bu
kowskiej (obok radiostacji). 

chowiak, Jarczyński i Kola- 
śniewski — reprezentanci dru
żyny narodowej oraz Ka
sprzak Zdz., Śmigielski, Maty
siak, Gałka, Beyer i Dembiń
ski.

Oba spotkania międzynaro
dowe odbędą się na boisku 
hokejowym przy stadionie 
miejskim, a w razie niepogo
dy w hali Woj. Ośrodka KF 
przy Drodze Dębińskiej, (zes)

Miem do Rogalino
Poznański Okręg P. Z. K. organi

zuje w dniach 4, 5 i bm. wyciecz
kę kajakową do Rogalina. Udział 
mogą wziąć -wszyscy turyści zrze
szeni i niezrzeszeni. Wyjazd w dn. 
4 bm. o godz. 17 z przystani Z. S. 
Stal pod kierownictwem kapitana 
turystycznego Okręgu. Aprowizacja 
i sprzęt własny. Noclegi pod na
miotami. Drugi termin wyjazdu 5 
bm. o godz. 8.00 z przystani Z. S. 
Stal. W programie wycieczki, 
zwiedzenia Galerii Obrazów, obóz 
w okolicy Dębów Rogalińskich, 
ognisko, gry i zabawy.

Powrót 6 bm. po południu.
Zgłoszenia przyjmuje sie na 

przystani Sekcji Kajakowej Z. S. 
Stal (HCP). -- 0—
Gwardia - Zieloni 2:2

Rozegrany w Margoninie mecz 
piłkarski między „Gwardią” z Wą
growca a Z. S. „Zieloni” z Margo
nina zakończył się wynikiem re
misowym 2:2. Bramki dla „Gwar
dii” zdobyli Wolniewicz Cz i Ku
bicki, a najlepszym graczem był 
Błażejewski. (w-ski)

sirahcgine imprezy spoMe 
na boisku „Kolejarza'* w Dębcu 
w ramach uroczystości Kongresu Zw. Zaw.

Klub Sportowy Kolejarz Po
znań witając 11/VIII Kongres 
Związków Zawodowych, orga-

-----O—

nouie uiiejsme muhy
Związkowy Klub Sportowy 

„Spójnia" Victoria we Wrześni za
łożył ostatnio wiejskie Koła spor
towe w Pyzdrach, Strzałkowie i 
Miłosławiu.

W związku 1 Kongresem Związ- । 
ków Zawodowych odbędą się w 
miejscowościach założonych kół 
pokazowe imprezy sportowe piłki 
nożnej, siatkówki 1 koszykówki.

OGŁOSZENIE
Dnia 4 czarwca 1949 r. o 

god. 10 w biurze Powiat. 
Zarządu Drogowego w O- 
strowie przy ul. Wrocław
skiej 22 (gmach Starostwa 
Powiat.) zostanie drogą 
przetargu ustnego wy
dzierżawiony zbiór owo
ców z drzew rosnących 
przy drogach państw, wo
jewódzkich i powiatów, 
pow. ostrowskiego.

Bliższych informacji u- 
dziela Sekretariat Zarzą
du Drogowego pok, nr 38 
w godzinach urzędowych.

Powiatowy Zarząd Dro- 
gowy w Ostrowie

Siostra P. C. K. poszu
kuje posady na wyjazd w 
Sanatorium. Oferty „Gaz. 
Poznańska" Nr 631. 
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Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione — 
Zakład Główny w Poznaniu 

K — 033

nizuje w sobotę, dnia 4 bm. na 
boisku w Dębcu atrakcyjne 
imprezy sportowe bezpłatne, 
dostępne dla wszystkich spor
towców. W dniu tym odbędą 
się pokazy gimnastyczne sek
cji gimnastycznej oraz zawo
dy piłkarskie Dyrekcji KP 
przeciwko" Warsztatom Kole
jowym I kl. w Poznaniu.

W spotkaniu piłkarskim 
ujrzymy dawnych działaczy i 
piłkarzy.

Początek o godz. 17. Dojazd 
tramwajami 2, 3 i 4.

Społeczne Przedsięb. Bu ’ 
dowlane, Oddz. w Pozna j 
niu, ulica Zeylanda 12

przyj mi e
kalkulatorów budowla
nych na kalkulację wy
nikową, uprawnionych 
kierowników budowy 
oraz techników budo
wlanych.

Reflektuje się tylko na 
siły o wysokich kwalifika
cjach fachowych. Wnio
ski wraz z życiorysem i 
świadectwami należy kie
rować pod podany adres.

Zagubiono legitymację 
służbową nr 5776, wyd. 
przez Urząd Wojewódzki 
Poznański. Zawodna Me
lania, Środa, Kilińskiego 
nr 17.

Kolejarza, który pod
niósł — Polna —■ Działki 
wieczne pióro — oddać 
wynagrodzeniem. Kanta
ka 7 m. 9.

Sportowcy
czczą Kongres Zw. Zaw.

Celem uczczenia Kongresu 
Związków Zawodowych człon
kowie KS Związkowiec przy 
Zw. Zaw. Pracowników Trans 
portowych w Koninie wykonali 
przedterminowo kompletne 
wyposażenie przystani wio
ślarskiej przy ul. Urbanow
skiej 14 oraz założyli świetli
cę.

Pracownicy Państwowego 
Zarządu Wodnego natomiast 
wykonali bezinteresowanie 6 
kajaków. Przy pracach pro
wadzonych przy wydatnej po
mocy ob. inż. Hadzyńskiego, 
wyróżnili się szczególnie ob. 
ob. Janowski Leon, Wesołow
ski Zygmunt, Jaworski Stefan 
i Wawrzyniak Stanisław. (v)

Zagubiono legit. Zw. 
Zaw. Metalowców. Smol
nik Tadeusz, Główna 68.

Zagubiono zaświadcze
nie RKU — Poznań mia
sto. Witkowski Tadeusz, 
Poznań.

CENNIK OGŁOSZEŃ
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro

wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty), 
W tekście jest 6 łamów, za tekstem — 8 łamów.

Ogłoszenia drobne liczy się za słowo.

Wielkość ogłoszeń
Za 

tekstem
W 

tekkle

Nekro
logi za 
tekstem

Orobae

od 1 do 190 mm 170,— 400,— 140.—
od 101 do 200 mm 200,— 480r — 170,— >0,—
od 201 do 300 mm 230,— 5 0,— 200,—

oowyiej 300 mm 300,— 720,— 270,—

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse 1 kombinowane 
o 100% drożej.

Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecz
nych o 509/» drożej.

Ogłoszenia w numerach specjalnych 1 okoliczno
ściowych o 100% drożej.

Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela 
się. Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca 
i za terminowy druk ogłoszeń nie bierze sie odpo
wiedzialności.

Ogłoszenia do „Gazety Poznańskiej** i „Expressu 
Poznańskiego" przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń 
R, S. W, „Prasa", Poznań, ul. Kantaka 8/9, tel. 529-31.
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JAN MUSIAŁ wicewojewoda
Kierownik Ekspozytury UWP w Gorzowie Wlkp {Gdzie zaginać wniosek
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W trosce o właściwe gospodarcze oblicze
na leczenie sanatoryjne ob. B eniarze wskiego

Ziemi Lubuskiej
Naczelną troską kierownictwa administracyjnego Ziemi 

Lubuskiej jest pełne jej zasiedlenie i całkowite zagospoda
rowanie.

Stan zasiedlenia Ziemi Lubuskiej wynosi w chwili obec
nej około 70 proc, zasiedlenia z roku 1939. Aktualna chłon
ność osiedleńcza rolnicza Ziemi Lubusk'ej w opardu o za
pas ziemi oraz chłonność budynkową na gospodarstwach nie

11.300 ha łąk n/Notecią, Wartą 
i Odrą oraz około 5.000 ha ma 
dy nadodrzańskiej w rejonie 
Kostrzyn. Słubice z majątka
mi Owczary i Pam ęcin, jako 
bazami do zagospodarowania 
p rze j etych grun 15w.

zajętych i w formie dokwaterowania u już osiadłych 
darzy, wynosi 3.902 gospodarstwa pełnorolne, 1.246 
darstw pomocniczych, zapas wolnej ziemi 37.400 ha.

gospo-
gospo-

Jednym z najpoważniejszych 
instrumentów w wykonaniu 
planu osiedleńczego jest re
mont niezajętych dotąd gospo
darstw rolnych. Prowadzona 
już od roku 1946 akcja odbu
dowy wsi dała w wyniku wy
remontowania w roku 1946 — 
381 gospodarstw kosztem 6 
m l. zł, w 1947 r. 550 gospod. 
kosztem 26 mil. zł, w 1948 r. 
2.200 gosp. kosztem 120 m?l zł. 
Plan na rok 1949 przewiduje 
remont wzgl. odbudowę 815 go 
spodarstw kosztem 130 mil zł

W formie osadnictwa grupo-
wego osiedlono w 7-miu spół 
dzielniach i 70 grupach parce- 
lacyjnych 1059 osadników.

KREDYTY
Celem ułatwienia zagospodaro 

wania się nowym osadnikom u 
ruchomione zostały na Zie
miach Dawnych kredyty na za 
kup krów i koni, przydzielane 
tym, którzy inwentarza nie po 
siadają a zarezerwowali gospo 
darstwa rolne i wyrazili chęć 
osiedlenia się na Ziemiach Od 
zyskanych. Niezależnie od do
raźnej pomocy konsumpcyjnej 
w wysokości 10.000 zł na ro
dzinę, którą otrzymują osadni 
cy po przedłożeniu zaświadczeń 
o konieczności pomocy dla no 
wych przesiedleńców, otwarte 
są kredyty na orkę, nawozy 
sztuczne i materiał siewny.

Do 1 maja 1949 r. os edlono 
na obszarze Ziemi Lubuskiej 
47.591 rodzin rolniczych. W ra 
mach akcji osiedleńczej 1949 
r. osiedlono 1046 osadników.

AKCJA UWŁASZCZENIOWA.
Akcja uwłaszbzciJa rolni

czego na Ziem* Lubuskiej w za 
kresie składania wniosków 
jest na ukończeniu. Przyjmo
wanie wniosków trwa nadal 
w m arę postępu akcji os ed- 
leńczej, tak od nowych osad
ników jak i osiedlonych w la 
tach ubiegłych.

Poważną bazą rolniczą na 
Ziemi Lubuskiej są: Państwo
we Gospodarstwa Rolne, obej 
mujące obszar około 65.000 ha 
ziem:. Ich stan posiadania 
wzrósł ostatnio w skutek prze 
jęcia na Ziemi Lubuskiej około

MASZYNY ROLNICZE
Rozbudowujący się przemysł 

Ziemi Lubuskiej dostarczać za 
czyna rolnictwu coraz więcej 
traktorów i maszyn rolniczych, 
przy pomocy których możli
wym będzie podniesienie wy 
dajnośc; użytków rolnych i 
wyzwolenie chłopa z nędzy na 
drodze uspółdzielczenia chłop
skiej gospodarki rolnej. Zor
ganizowane w każdej gminie 
ośrodk. maszynowe, zaopatrzę 
ne w maszyny wyremontowa
ne : nowe, wyposażone w war 
sztaty kierowane przez facho
wy personel , umożliwia ją uprą 
wę dokładniejszą, siew rzędo
wy i sprzęt zbóż maszynowy.

Wiosenny plan zasiewów 
zbóż jarych i okopowych obej 
muje około 229.500 ha na ziemi 
ornej, z czego faktycznie wyko 
nano do chwili obecnej około 
95 proc. Na wiosenną akcję 
sewną w rb. Państwo przydz;e 
lito dla Ziemi Lubuskiej około 
120 mil zł kredytów gotówko-

Mieszkaniec Zielonej Góry, 
ob. Bieniarzewski. pracownik 
jednego z miejscowych zakła
dów pracy, zwrócił się z wnio 
skiem do Ubezpieczalni Spo
łecznej w Z elonej Górze o 
skierowanie go do Sanatorium 
Zdrojowego. Wniosek ten wy-

Przepro wad zony spis ma-

wych, 746 ton 
nego i 5.210 
sztucznych, a
w zrozumieniu

mater ału siew 
ton nawozów 
ponadto KKO 
wagi zagadnie

nia akcji siewnej łącznie z lik 
widać ją odłogów na Ziemi Lu 
buskiej uruchomiły kredyty 
własne na ogólną sumę około 
30 mil. zł.

LIKWIDACJA ODŁOGÓW

Niezależnie od wykonania 
planu zasiewów -wiosennych I 
toczy Ziemia Lubuska bój o

Dziś piątek 3 czerwca 1949 roku 
Klotyldy — Leszka

Jutro sobota 4 czerwca 1949 roku 
Franciszka — Gościmiła

ODDZIAŁ REDAKCJI 
„GAZETY LUBUSKIEJ" 

ui. Żeromskiego nr 3, tel. 400
WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓW

Milicja Obywatelska: 104 i 144
Szpital Powiatowy: 125 i 854 
PCK: 39.
Karetka Pogotowia Ubezpiecza
lni Społecznej 873.
Straż Pożarna: 149.

NYSA — „B^ryłeczka". Film 
francuskiej.

—O— 
NAJLEPIEJ PRACUJE KOŁO 

W KONOTOPIE

prod

ZMP

W ubiegłym tygodniu w gminie 
Kolsko odbyła się odprawa zarzą
dów kół wiejskich ZMP. Obecny 
na odprawie delegat ZP. ZMP ob. 
Morawski wygłosił obszerny refe
rat, w którym poruszył rolę<i- za
dania młodzieży ZMP w utrwale
niu pokoju.

Następnie Zarząd Gminny doko
nał przeglądu prac organizacyjnych 
poszczególnych kół. W wyniku kia 
syfikacji uznano za najlepiej pra
cujące, koło ZMP w Konotopie.

KANDYDATKI DO SZKÓŁ 
MINISTERSTWA ZDROWIA

Powiatowa Komenda PO „SP" 
przyjmuje zgłoszenia kandydatek 
do Szkół Ministerstwa Zdrowia: 
pielęgniarstwa, położnych, asysten
tek technicznych i piastunek.

Podania wraz z potrzebnymi do
kumentami przyjmuje kancelaria 
PO „SP" przy ul. Widok 13 w 
godz. od 8—13.

„GWARDIA" ZIELONA GÓRA 
ZWYCIĘŻA „GWARDIĘ" BOJA

DŁA W STOSUNKU 4:2 (3:1)
W niedzielę na boisku sporto

wym przy ul. Wyspiańskiego odby 
ło się rewanżowe spotkanie piłkar 
skie między drużyną „Gwardia" 
Zielona Góra, a „Gwardia" Boja
dła. W spotkaniu zwyciężyła dru
żyna „Gwardia" Zielona Góra w 
stosunku 4:2 (34).

REPERTUAR KIN
GUBIN — „Pionier* —

.,M. Skłodowska"
KROSNO — „Lubuskie*1 —

„Przysięga"
KUROWO STARE — „Jutrzenka** 

„Polska"
LUBSKO - „Patria** -

^Wieczna Lwa"
Świebodzin - „Riaito" —

,,Zwycięzcy stepów"
WSCHOWA - „Hel** —

„Noc w Casablance"
ZIELONA GÓRA — „Nysa" — 

„Baryłeczka"

„SieianHa Lubusha"
zaprasza
na wypoczynek

Przy ub Botanicznej 2 600 m 
od miasta znajduje się malow
niczy teren kąpielowy i wy- 
pcczynkowy, który jest wła
snością Dyrekcji Lasów Pań
stwowych.

Kąpielisko położone na gle
bie piaszczystej wśród wspa
niałych lasów sosnowych, zaj
muje około 3 ha powierzchni.

Źródlana woda z lasami o- 
rzeźwia w upalne dni przy
jezdnych gości. W chwili o- 
becnej wre gorączkowa praca 
nad ukończeniem remontu 
basenu kąpielowego, doprowa
dzeniem do pełnej używalno
ści pałacyku letniego oraz bu
dynku restauracyjnego.

Uroczyste otwarcie kąpieli
ska nastąpi 5 czerwca, w dniu 
Święta Ludowego. W niedzie
lę i święta z przystanku sa
mochodowego przy „Wielko- 
polance“ odchodzić będzie co 
godzinę autobus PKS, dowo
żąc wycieczkowiczów do ką
pieliska. W dni świąteczne 
będą się odbywały tam zaba
wy taneczne, uprzyjemnia i ące 
chwile, spędzone wśród słoń
ca i lubuskich lasów- (Mod)

szyn rolniczych po zwoi, zaopa 
trzyć dostateczn e majątki P. 
G.R., ośrodki maszynowe, spół 
dzielnie i grupy parcelacyjne. 
Powstała poważna nadwyżka 
może ułatwić organizacjom o- 
środków maszynowych na n- 
nych terenach. Akcja maszyno 
wa nie pozbawiła chłopa narzę 
dzi rolniczych, potrzebnych mu 
do indywidualnego prowadzę 
nia gospodarstwa.

WZROST STANU POGŁOWIA

Stan pogłowia bydła rogate
go. trzody chlewnej i koni 
wzrasta w szybk m tempie 
dzięk; wielkiej pomocy pań
stwowej dla nowych osadni-
ków, 
mego 
niem 
przez 
dla i

importu oraz pracy sa- 
chłopa nad zwiększę- 

swej siły ekonom cznej 
podnoszenie hodowli by 
świń. Poważnie wpłynie

na podnieś enie się stanu ho
dowli zakrojona na wielką 
skalę akcja ,,H‘‘ dająca osad
nikom realne i w.elkie korzy
ści.

PLAN ZASIEWÓW 
WYKONANY

Osiadły na Ziemi Lubuskiej 
chłop przy wydatnej pomocy 
Państwa w postać; dostarczo
nych • kredytów. materiału 
siewnego : nawozów sztucznych 
zasiał jeslenią 1948 r. 142.000 
ha pod podstawowe zboża oz.- 
mę. wykonując plan zalewu 

[ w 118 proc. W okresie tym wy 
korzystał chłopi około 60 mii. 
zł kredytów gotówkowych ma 
teriału siewnego około 895 ton, 
nawozów sztucznych około 
3.700 ton. Podorano 195.500 ha 

‘zaorano 160.000 ha.

Komisja Kulturalno - Oświatowa
DOMsia urn z. z. SpożywM w Zielonei Górze

W lokalu Pracowników Prze
mysłu Spożywczego odbyło się 
posiedzenie przedstawicieli po
szczególnych zakładów pracy, 
na którym powołano Komisję 
Kulturalno-Oświatową. W skład 
komisji weszli tow. Leon Podol
ski, ob. Kazimierz Sztora, tow. 
Emilia Kurasz i tow. Edward 
Asman, ponadto tow. Jerzy No
wakowski i tow. Jerzy Leśniew
ski.

Głównym tematem obrad by-

ła sprawa otwarcia centralnej 
świetlicy przy ZZ.

W ciągu najbliższych dni zor 
ganizuje się gazetkę ścienną. 
Postanowiono wejść w kontakt 
z radiowęzłem w celu zainstalo
wania głośnika. Ob. Sztor, po
siadający zdolności rysunkowe 
i dekoracyjne, podjął się zająć
dekoracją świetlicy, napisów
itp. Tow. Nowakowski zaofia
rował dla świetlicy 2 roczniki 
„Przekroju’'. (Awo)

pełną likwidację odłogów w 
roku 1949, których posiada je 
szcze około 29 tys. ha. z czego 
największe ilości przypadają 
na powiaty: słubicki, sulęc ń- 
ski i skwierżyński. Likwidacja 
odłogów odbywa się przy peł 
nej mobilizacji przez czynnik, 
społeczne, polityczne i admini 
stracyjne wszystkich chłopów 
i ich sprzężaju, gminnych 
spółdz.elni Samopomocy Chłop

Kolejarze zieloinw? 
pomagaja 
dzieciom szKÓlnum

Z inicjatywy Zarządu ZZK 
kolejarze zadeklarowali do
browolne opodatkowanie się 
z okazji Kongresu Związków 
Zawodowych na 50 zł od oso
by na akcję dożywiania dzieci 
ze szkoły podstawowej nr 3.

Przy pokaźnej liczbie tutej
szych kolejarzy, zebrana suma 
w dużej mierze przyda się 
przy dożywianiu dzieci. Ko
lejarze wezwali do naśladow-

słany został do Zakładu Ubez 
pieczeń Społecznych, skąd wró 
cił w dniu 30 kwietnia, w celu 
uzupełnienia formalności.

Ponieważ ob. Bieniarzewskie 
mu wydawało się, że załatwia
nie to trwa zbyt długo, zwró
cił się do ZUS-u z prośbą o 
przyśpieszenie rozpatrzenie 
wniosku. W międzyczasie zielo 
nogórska Ubezpieczalnia p:smo 
to ponownie w7ysłała do ZUS.

Po kilku tygodniach ob. Bie 
niarzewski otrzymał odpis pi
sma adres, do US w Zielo
nej Górze, którego treść wpra 
w.ła go w najwyższe zdumie
nie: „Zakład Ubezpieczeń Spo
łecznych przesyła w załącze
niu podanie ob. Mieczysława 
Bieniarzewskiego o przygnanie 
leczenia anatory jno -zdrojowe 
go, celem zbadania sprawy i 
nadesłania wyjaśnienia. Zakład 
zaznacza, że wniosek o przy
znanie leczenia wymienionemu 
do zakładu nie wpłynął**.

Ciekawi jesteśmy, w którym 
biurku referenta przebywa 
wniosek ob. Bieniarzewskiego.

nictwa pracowników finanso- ‘ gdyż ze Zielonej Góry został 
wych, zrzeszonych w ZZK. (Pi) on na pewno wysłany. (Wz)

skiej. zespołów uprawowych, i

Kierownik tam „śmiem
■ skazany na 2 lata wiezienia

ii

Polska Wełna tętniąca ży
ciem setek krosien i wrzecion 
zatrudnia z górą 2000 robotni
ków. Jest to największy Kom-

binat Włókienniczy na Ziemi 
Lubuskiej. Olbrzymi kompleks 
budynków fabrycznych charak-

itp. Częściowy udział w tej ak 
cji biorą także PGR. dostarcza 
jące traktorów i Ikwidującei 
odłogi bezpośrednio przez ist
niejące majątki państwowe na 
własny rachunek wzgl. na ra 
chunek gminnych spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej.

Do chwli obecnej zlikwido' 
wano odłogów około 60 proc. ! 
W akcji likwidacji odłogów7 
przoduje powiat słubicki, któ 
ry zdołał uruchom ć 68 trakto 
rów. Specjalnie podkreśLc na 
leży całkowite oddanie się tej 
akcji ze strony sekretarza Ko
mitetu Powiatowego PZPR i 
agronoma powiatowego w Słu- 
b cach.

Likwidacja odłogów i pełne 
wykorzystanie gruntów or
nych ułatwi trwałe zagospoda 
rowanie się na uprawionych 
już gruntach, nowym rzeszom 
przes:edleńców, których Zie
mia Lubuska jest zdolna i pra 
gnie przyjąć i dać im warsztat 
pracy na roli.

Wiosną 1948 r. w Zakładach 
Szczotkarskich Społem w Zie
lonej Górze przy ul. Krakusa 
10, zachodziła konieczność 
przeprowadzenia robót stolar
skich i malarskich. Roboty te 
miały być oddane na podsta
wie przetargu. Kierownik 
techniczny Leon Nowak w po 
rozumieniu z majstrem Dan
cewiczem pracę przydzielić 
chcieli tylko temu, kto zgodzi 
się dać im pewien procent 
prowizji od sumy kosztorysu-

W ten sposób stolarz ob. 
Iwasiuk oddał za pracę 20 
proc., to jest 49 tys. zł, zaro
bionej kwoty Nowakowi i 
Dancewiczowi.

Tak samo było z malarzem । 
Witosławskim, kiedy otrzymał 
za Wykonane roboty 150 000 zł. 
Dancewicz niezwłocznie zgłosił 
się u niego i odebrał 50 000 zł. 
15 000 zł zatrzymał dla siebie, 
a resztę wręczył Nowakowi-

Gdy sprawą zainteresował 
się prokurator Sądu Okręgo
wego, Nowak spalił kosztory-

sy, a w dniu 21 listopada 1948 
r. wręczył Dancewiczowi 45000 
zł, aby oddał je Witosław- 
skiemu.

Sąd Okręgowy w Zielonej 
Górze skazał Leona Nowaka 
na 2 lata więzienia, a Dance
wicza na 1 rok.

Hufiec SP

Zwi^e» H. Więźniów Politycznych
wybrać nowe władze

W sali szkoły powszechne;
nr 1 odbyło się roczne 
zebranie Koła Byłych 
niów Politycznych.

Posiedzenie zagaił ob.

walne 
Więź-

Zmy
ślony. Ob. Jankowiak nakre
ślił linie Głównego Zarządu i 
Rady Naczelnej Organizacji 
Byłych Więźniów Politycz
nych, która obecnie prowadzi 
do szczerej współpracy z par
tiami politycznymi i organiza 
cjami społecznymi.

Po przemówieniu I sekreta
rza Komitetu Powiatowego 
PZPR tow. Żmudzińskiego i 
tow. Szkatuły deklamacją pod 
opiecznej koła ob. Łokietek za 
kończono obrady.

W Zarządu weszli
Prezes ob. Walewski, wicepre
zes Franciszek Owczarek. TI 
wiceprezes ob. Nogajewski 
(Krosno), sekretarz Jadwiga 
Tomianis, zastępca — Piątków

Przyjemnie mylapac sie po pracy
6 i

w łazienkach „Polskiej Wełny“
teryzują szklane namiociki da
chów.

W halach o tej porze roku, 
pomimo, że wentylatorzy bez 
przerwy pracują — powietrze 
jest ciepłe, ogrzane przez szkla
ne dachy promieniami słońca. 
Załoga ubrana jest jak najwy-
godniej. Widzimy 
ramiona tkaczy i 
sukienki tkaczek 
czek. Pył osiada

muskularne 
przewiewne 
i śrubowni- 
leciutko na

ich twarzach i ramionach.
Piwnice tego olbrzymiego za

kładu kry ją w swoich wnę
trzach nowoczesne urządzenia 
łazienkowe i natryskowe, — 
Idziemy słabo oświetlonym sze
rokim korytarzem. Po lewej 
stronie znajdują się umywalnie 
i stoją rzędy metalowych szaf. 
Każdy pracownik ma jedną dla 
siebie. Nieco dalej przez sze-

rokie drzwi wchodzimy do du
żej łaźni męskiej. Promienie 
słoneczne bijące przez matowe 
szyby okien, ślizgają się po 
białych kafelkach separatek i 
łazienek.

Dozorca ob. Feliks Szałkow
ski ma 68 lat, ale z werwą 
młodzieńca krząta się po kory
tarzach z nieodłączną szczotką 
ryżową i ścierką. Szałkowski 
pracuje tutaj od początku uru
chomienia łaźni. Zna każdy 
szczegół w splocie rur i kra
nów, doprowadzających ciepłą i 
zimną wodę oraz parę. Ogółem 
łaźnia posiada 82 wanny, 44 pry 
sznice stojące w oddzielnych 
seperatkach i jedną 6-osobową 
łaźnię parową.

Szałkowski chciał nam poka
zać, jak dobrze funkcjonuje u- 
rządzenie do doprowadzania pa-

ski Wojciech, skarbnik Bole
sław Danielczyk, zastępca — 
Piotr Sparty, członkowie Za
rządu: Baranowska (Gubin) i 
Felicja Miazio.

Kompetencje Zarządu koła 
rozciągają się również na człon 
ków koła Gubin i Krosno.

(Sw) '

zaoszczędzi 
850.000 zF

Junacy hufca szkolnego Śre
dniej Szkoły Zawodowej w Zie
lonej Górze postanowili poza 
godzinami nauki przystąpić do 
przeprowadzenia instalacji świe 
tlnej i wodociągowej we włas
nej szkole Państwowych Zakła
dów Akustycznych.

W ten sposób zaoszczędzili 
850 000 zł.

Poza tym junacy ZMP-owcy 
w godzinach popołudniowych i 
wieczornych składali koks. U- 
zyskane z tego pieniądze w su
mie 72 000 zl przeznaczyli na 
ufundowania sztandaru ZMP 
swego koła oraz na urządzenie 
świetlicy.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że 99 proc, uczniów — ju-
naków SP, należy do koła 
nego ZMP, który posiada 
nie 456 członków.

szkol 
obec-

Czyn młodzieży hufców szkol 
nych w Zielonej Górze zasługu
je w całej pełni na uznanie i 
godny jest naśladowania.

CztonKoujie ippb przy Oyrehcil Lasom
pogłębiają wiedzę o Zw. Radzieckim

Koło Towarzystwa Przyjaźni I ku Radzieckiego-
Polsko-Radzieckiej przy DLP, 
dzięki wydatnej pracy nowego 
zarządu z prezesem inż. K. 
Kocowskim na czele, liczy o- 
becnie 204 członków.

Staraniem koła nawiązano 
kontakt z komórkami leśnymi 
i rybackimi na terenie Związ-

się szeroko pojętą
Projektuje 

wymianę

ry, odkręcił kurek, para z sy
kiem zagarnęła łaźnię, zrobiło 
się niemożliwie gorąco i znik
nęliśmy dosłownie w kłębach 
pary.

— W swoim domu też urzą
dziłem łaźnię parową — oświad 
cza z zadowoleniem Szalkow- 
ski. Do pralni, która była nie
czynna, wstawiłem dwa kotły, 
doprowadziłem wodę, bo prze
cież jestem z zawodu hydrauli
kiem. W parze kąpie się cała 
rodzina, a taka kąpiel odejmuje 
kilka lat i człowiek czuje się 
zdrowo — kończy z uśmie
chem.

Zbliża się godzina 14. Ob. 
Szałkowski lustruje separatki, ’ 
czy wszystko jest przygotowa 
ne na przyjęcie pracowników. 
Za chwilę po korytarzu dudnią 
kroki biegnących. Każdy chcc 
być pierwszy. Woda wesołe 
bulgocze. Przyjemnie jest wy 
kąpać się po pracy. (

T. Świtała |

kulturalną wiadomości facho
wych.

Na zebraniach koła TPPR 
wygłaszano referaty, informu
jące o życiu i gospodarce 
Związku Radzieckiego, po któ
rych żywo dyskutowano .

Od października 1948 r. urzą 
‘dzono trzy akademie z okazji: 
31 rocznicy Rewolucji Paź
dziernikowej, 25 rocznicy 
śmierci Włodzimierza Lenina 
i 66 rocznicy śmierci Karola 
Marksa.

Koło prenumeruje 100 
egzemplarzy tygodnika „Przy
jaźń*4 i rozprowadza je po
między członków. (EK)

Zespól 
amatorski ZZK 
tworzy własny chór

Zespół amatorską teatru ZZK 
w Zielonej Górze organizuje 
chór męski kolejarzy pod kie- 
ownictwem tow. Hrubego.
Wszyscy posiadający głos i 

.chotę, proszeni są o zgłasza
nie swych kandydatur do chó- 
iu w sekretariacie ZZK — 
przy pl. Bohaterów.

Termin zgłoszeń upływa z 
dniem 1 lipca br. (Pi)
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Miasto, które zrzuciło pęta niewoli

Kto posiada Szanghaj - rządzi Chinami
Szanghaj, jeden z najwięk- lokowały się tu firmy handdo- 

szych portów na świecie, po- we i filie banków krajów 
siada nadzwyczaj dogodne po- europejskich i amerykańskich-

proletariat. Według obliczeń 
z 1937 r. 600 000 ludzi przy
mierało w tym czasie głodem. 
Słabo opłacani robotnicy prze
mysłowi 1 portowi, pagardza- 
ni rykszarz© i kulisi bytowali 
w warunkach niegodnych czło 
wieka.

Ginących bez dozoru dzieci, 
umierających bez opieki star
ców, nie liczyło się nigdy. Do 
stłoczonego Szanghaju ściągali 
na domiar złego synowie chło
pów z prowincji, którzy ucie
kając przed uciskiem manda
rynów chińskich, wpadali w 
ręce niemniej groźnych wyzy
skiwaczy, jakimi byli przemy
słowcy i fabrykanci Szangha
ju- Na peryferiach miasta w 
nędznych lepiankach lub zwy
kłych plecionych szałasach na

nad głową, bez zapewnionej 
strawy i tradycyjnych święto
ści rodzinnego życia.

N a j strasznie j sze choroby
Azji: cholera, tyfus 1 czerwon
ka dziesiątkowały ludność 
dzielnic robotniczych. Bez
graniczny wyzysk powodował 
strajki robotników (lata 1916 
do 1922), alę proletariat szang- 
hajski był za słaby, aby prze
prowadzić zwycięską walkę z 
siłami międzynarodowego ka
pitału na chińskiej ziemi.

Ale niewola Chińczyków 
skończyła się bezpowrotnie. 
Skończyły się również fortuny 
milionerów, budowane na tej 
nieszczęsnej ziemi z potu i 
krwi jej mieszkańców. Szang
haj oczyszcza się z ostatnich 
śladów reżimu Czang-Kai-Sze-

de talenty. Na zdjęciu dwie małe wychowanki dziecińca 
n u ją ludowy taniec rosyjski.

łożenie. Większość handlu 
Chin skoncentrowała się w 
tym porcie. Naturalna droga 
wodna, rzeka Jang-Tse daje 
mu szerokie zaplecze, z ob
szarem zaludnionym przez 180 
milionów mieszkańców. Za
plecze portu nie ogranicza się 
tylko do basenu rzeki Jang- 
Tse. Można śmiało powiedzieć, 
że ważniejsza ekonomicznie po 
łowa Chin jest obsługiwana 
przez Szanghaj, a jego udział 
w dochodach ceł morskich 
jest większy niż reszty chiń
skich portów razem wziętych.

Lep dla kapitalistów
Leżąc na drodze między 

Archipelagiem Malajskim a 
Japonią, uprzemysłowionymi 
rejonami Europy, a wschodnią 
częścią Stanów Zjednoczonych, 
Szanghaj wyrósł na wielkie 
miasto. 90 lat temu liczył on 
jeszcze 360 tysięcy mieszkań
ców, obecnie — przeszło 5 mi
lionów. Dlatego też jak mag
nes przyciągał do siebie żąd
nych złota kapitalistów.

Pierwszy najazd Europejczy 
ków na Szanghaj miał miejsce 
w r. 1842 po układzie nankiń- 
skim, który zakończył wojnę 
chińsko-angielską zwaną „woj 
ną opiumową".

Szanghaj został włączony do 
pięciu portów, otwartych dla 
handlu zagranicznego. Naj
pierw usadowili się tu węszą
cy wszędzie interes Anglicy. 
Za nimi przyszli Amerykanie, 
Japończycy i Niemcy. Roz-

Gigantyczne 
targowisko świata

Szanghaj jest nie tylko por
tem dla Chin, jest on również 
portem światowym. Wszyst
kie niemal produkty ziemi i 
pracy ludzkiej, bandery wszy
stkich flot handlowych, języ
ki rozlicznych narodów spo
tykają się w tym porcie.

Znaczenie Szanghaju polega 
nie tylko na jego wartości ja
ko portu, jest on również cen
trum przemysłu krajowego. 
Kto posiada Szanghaj jest pa
nem Chin. Dzięki łatwemu i 
taniemu dowozowi surowców
krajowych zagranicznych
transportem wodnym, dzięki 
swemu położeniu w najbar-
dziej zagęszczonym rejonie
kraju — Szanghaj wyrósł na
wielki rejon przemysłowy.
Czynne tu są wielkie stocznie, 
liczne fabryki broni, a przede 
wszystkim zakłady przemysłu 
bawełnianego i jedwabniczego. 
Więcej niż połowa fabryk chiń 
skich skoncentrowała się w 
tym mieście-gigancie.

W rozwój przemysłu zain
westowali tu wielkie sumy ka
pitaliści europejscy, amery
kańscy i japońscy, ciągnąc z 
tego kolosalne zyski.

Lepianki 
w cieniu pajaców

Równocześnie z rozwojem 
przemysłu wzrastał miejski

szczęśliwi bez stałego dachu E P.ka.
łodziach, mieszkali nie

Co jutro
na obiad?
Kartoflanka
Szpinak po francusku
Omlet ze świeżego sera

Szpinak spłukać, pokrajać ostryw 
nożem. W rondlu rozpuścić dńż< 
łyżxę masła, włożyć szp^ak, dusić 
5 minut, wsypać łyżkę mąki, soli, 
odrobinę cukru i tyle mleka, aby 
jarzyna była dość gęsta. Podać i 
grzankami.

Na omleł przetrzeć pizes 
% kg świeżego sera, utrzeć w mi
sce z 4 żóhkami i 5 dkg eukra. 
dodać litr, śmietany, aoli, w 
końcu wymieszać z tęgą pi^< * 
białek, przesypując równocześnie 5 
dkg mąki.. Rozgrzać na patelni 
trochę masła, nałożyć część macy 
na patelnię, smażyć t obydwóch 
stron. Gdy omlet pięknie rumiany, 
posypać cynamonem i cukrem, wy
jąć na wygrzany talerz, »mażyć 
następny.

Ciekawostki ze świata
J AUTOMAT DO KRAJANIA 
| METALU
J Do najpraktyczniejszych 
• sposobów krajania listew 
J metalowych przy obróbce 
• części maszynowych nale- 
; ży krajania za pomocą pło- 
; mienia tlenowo-acetyleno- 
• wego. Gumowe węże prze- 
• kazują stężony tlen i ace- 
J ty len do palnika aparatu, 
X gdzie mieszają się, wy wołu 
: jąc zapalenie się gazu. Tem 
• peratura płomieni docho- 
5 dzi do 4 000 stopni, czyli

może stopić każdy metal. 
Płomień wydobywający się 
z palnika i skierowany na 
grubą metalową listwę, 
szybko wycina na niej 
szczelinę.

Radzieccy konstruktorzy 
zbudowali niedawno do
godny aperat automatycz
ny do krajania metalu, auto 
mat ASZ-1, który w sposób 
tani i szybki wykonuje czę
ści metalowe z listew gru
bości 100 mm. (z)

12^GŁÓWKI
„Psia" zagadka

uł. J. Albrycht — Poznań

LOGOGRYF
Kawka”

0 bliźniętach, czworaczkach i podobieństwie
dzieci do rodziców

W

Zrozumiałym jest niepokój, 
który ogarnia każdą matkę 
przed urodzeniem dziecka. Czy 
będzie chłopiec czy dziewczyn
ka, czy będzie więcej do matki 
czy do ojca podobne? Jakie ce
chy odziedziczy po rodzicach?

Przy ciemnocie średniowie
cza a nawet i znacznie później 
przy skłonności ludów do wia
ry w zjawiska przyrodzone, 
mogące być wywołanymi za po 
mocą czarów, szerokie pole do 
popisów mieli wszelkiego ro
dzaju znachorzy, adepci czar
nej magii, pseudo-uczeni i szar
latani. Albowiem twierdzili oni, 
że są im znane tajemnicze śród 
ki mogące wpłynąć na płeć ma 
jącego się urodzić dziecka, na 
jego energię życiową i długo
wieczność. Te absurdalne uto
pie i związane z nimi mislycz-

chodzą z jednego jaja, są zaw
sze jednej płci, przeważnie ra
żąco do siebie podobne i po
siadają identyczne cechy dzie
dziczne. Inaczej rzecz się ma 
u bliźniąt pochodzących z 
dwóch różnych jaj. U czworacz 
k^w — co należy do zjawisk
stosunkowo rzadkich płeć
bliźniąt może być odmienną o 
ile zarodki tworzą się nie w
jednym, lecz w dwóch zapłod-

ozenie i warunki społeczne, w 
których rośnie młode pokoler 
nie. Wiek rodziców, o ile nie 
utracili zdrowia nie odgrywa 
znaczniejszej roli na zdrowot
ności i rozwoju ich potomków.

Z daleko większą łatwością 
dzieci dziedziczą po rodzicach 
cechy ujemne, a zwłaszcza cho
roby, a czasami wrodzone kć* 
lectwo. Medycyna zalicza obec
nie do chorób dziedzicznych:

2 golnie rozpowszechniona 
; jest przest ępczość malolet- 
J nich, sądy nie przestrzega- 
5 ją ścisłego odgraniczenia 
• przestępców pełnoletnich 
i od uwięzionych dzieci Naj- 
« częściej najmłodsi więźnio- 
j wie przebywają nie w do- 
! mach poprawczych, lecz po 
• prostu w zwykłych zakła- 
• dach więziennych wśród

MAŁOLETNI 
WIĘŹNIOWIE

Ameryce, gdzie szcze-

nionych jajach. Do zjawisk fe- ■ głuchoniemotę, wady wzroku, 
choroby umysłowe i epilepsję,

S

ne praktyki utrzymywały 
niesłychanie długo.

Dzisiaj, gdy nowoczesna 
logia podniosła zasłonę

się

bio- 
nad

wielu tajemnicami życiowymi 
nie może być miejsca dla dal
szej mistyfikacji i eksploatacji 
łatwowiernych. Zostało nauko
wo udowonionym, że płeć ma
jącego się urodzić dziecka jest 
zgóry określona, będąc organicz 
nie uzależniona od zarodka, 
rozwijającego się i dojrzewają
cego w zapłodnionym jaju. A 
więc nie może być mowy o pó
źniejszym działaniu jakichkol
wiek czynników psychicznych 
lub innych. Znajduje to potwier 
dzenie również i w fakcie, że

nomenalnych medycyna zalicza i 
słynne pięcioraczki kanadyjskie 
— gdy w jednym jaju powsta
ło naraz 5 zarodków. Niemniej 
emocjonujące wrażenie wywo
ływali w swoim czasie zrośnię
ci ze sobą „Bliźniacy siamscy" 
— całkiem do rozwinięci chłop
cy, a nieco później „zrośnięte 
siostry" — bliźnięta z Mala
jów, z których jedna urodziła 
dziecko, o zupełnie normalnej 
budowie ciała.

Nowoczesna nańka zgłębiła 
tajemnice biologii, co dało 
możność ustalenia pewnej kale 
gorii cech, które przechodzą z 
łatwością z rodziców na dzieci. 
Dotyczy to zarówno cech dodat 
nich jak i ujemnych. Zdrowe 
małżeństwo w sile wieku, w 
warunkach normalnych, daje 
zawsze zdrowe potomstwo. Dzie 
ci dziedziczą zwykle po rodzi
cach podobieństwo zewnętrzne, 
budowę ciała, wzrok, siłę fi
zyczną, zbliżony ustrój nerwo
wy i temperament, przeciętnie 
zaś i zdolności umysłowe. Lecz 
w ostatnim wypadku dużą rolę

bliźnięta, których zarodki po-1 odgrywają wychowanie, oto

choroby żołądka, niektóre ano
malia w strukturze organów, 
pewne fomy raka i in. Do cięż 
kich nieuleczalnych chorób dzie 
dzioznych, spotkanych zresztą 
bardzo rzadko, zaliczają rów
nież nieuleczalną chorobę he
mofilię.

Fatalnie odbija się na dzie
ciach alkoholizm rodziców. 
Dzieci dziedziczą przeważnie po 
rodzicach zdolności umysłowe 
i skłonności intelektualne. W 
miarę postępu wiedzy, rozwoju 
kultury i przemian ustroju spo
łecznego dzieci w swoich osią
gnięciach wyprzedzają znacz
nie dorobek rodziców. W klasie 
robotniczej, gdzie szereg poko
leń pracuje w jednym fachu, 
stale doskonaląc się, dzieci do
chodzą do osiągnięć wielce 
wartościowych. W dziedzinie 
nauk ścisłych natomiast a także 
w poezji, . literaturze i sztuce 
rzadko się zdarza, ażeby dzieci 
odziedziczyły w pełni zdolności 
po utalentowanych rodzicach.

^4ar.)

wieloletnich więźniów i re- 
cydywistów.

Skutek takiego pobytu w 
więzieniu jest opłakany. Po 
kilkumiesięcznym pobycie 
w nim małoletni przestępca 
wychodzi całkowicie wypa
czony. (z)

W którym miesiącu psy naj
mniej szczekają?

Rebusik
gwarowy

ul. ZK1 — Poznań

—o—

- o-

Okoliczność łagodząca 
— Zupełnie słusznie, pano-

Uwaga
szaradziści

Rozwiązanie powyższych za
dań należy przesłać w terminie 
10-dniowym od daty ukazania 
się numeru pod adresem: Re-
dakcja- „Gazety Poznańskiej",wie przysięgli — mój klient* - . , _ •, , .■

rzeczywiście ukradł tej pani; PQznan' Kantat S b, Dział 
pianino. Lecz proszę wziąć pę>d i Rozrywek Umysłowych.
uwagę dobrodziejstwo, jakie! Trafne rozwiązania, pizynaj- 
tym samym wyświadczył jej są! mniej dwóch łamigłówek na

grodzone będą drogą losowania 
cennymi książkami.

Przy rozwiązaniach należy 
podać, które zadanie podobało 
się najwięcej.

Uwaga! „Krystyna” — prosi
my o dokładny ad* es, celem 
przesłania nagrody autorskiej 
za logogryf z Nr 110.

siadom z góry z dołu i z boku. 
-----O— 

Amerykańska żona
— Mąż mój stracił cały swój 

majątek.
— Ach, wyobrażam sobie, 

jak mu pani współczuje.
— Tak, będzie mu mnie bar

dzo brakowało.

W figurę wpisać poziomo 18 
sześcioliterowych wyrazów. 
Czwarty rząd czytany pionowo 
w dół, da aktualne rozwiąza
nie.

Znaczenie wyrazów: 1. imię 
żeńskie, 2. drugi ojciec, 3. typ 
roweru sprzed pierwszej woj
ny światowej, 4. podstawka, o 
parcie, 5. gatunek owadów, 8. 
inaczej zeszyty, 7. utwór lite
racki, 8. łopata, 9. legendarny 
król polski, 10. wypoczynek, 
wytchnienie, 11. rzeka w Pol
sce, 12. zmętnienie, kłaczkowa. 
nie w płynach (1.* mn.), 13. ki
jek, patyk, 14. miasto w Chi
nach, zdobyte przez Armię Lu
dową, 15. znajduje się w każ
dej pracowni chemicznej, 16. 
dawniejsza stolica Polski, 17, 
pieniądz inaczej, 18. napój alko 
holowy (wspak).



Strona b Numer 149

słuchają _ł 
chłopi, żołnierze i rrriodziez

Poznań ma do zanotowania no- 
wy sukces w dziedzinie upowszech 
niania kultury muzycznej. Zorgani 
zowany pod kierownictwem prof. 
Janusza Nowaka zespół operowy 
przygotował mianowicie „Halkę" 
Moniuszki. Zmontowane zostały 
wszystkie partie solowe, które o- 
pracowane specjalnie do estrado
wego wykonania. Rzecz sama dla 
Poznania jest pewną nowością, w 
skali ogólnopolskiej natomiast ma 
juź swoje chlubne precedensy w 
Lublinie, Warszawie i na wybrze
żu.

T Film oświatowy wWielkopolsce T Repertuar świetlicowy

Można dyskutować na 
formy podobnych imprez, nikt nie 
może jednak zaprzeczyć celowości 
istnienia takiego zespołu, który 
może uryjeżdżąc do najmniejszych 
nawet środowisk. Zespół występo
wał już w takich wsiach, jak n. p. 
Grzegorzewie, Chełmnie i Kłoda
wie w pow. kolskim. Wszystkich 
zaciekawi przypuszczalnie sprawa 
przyjęcia tych imprez przez nie
przygotowanych, wiejskich słucha
czy. Relacje miejscowego referenta 
kultury i sztuki, ob. Szczepankie- 
wicza, mówią o głębokim wra
żeniu, jakie muzyka Moniuszki wy 
warła w środowisku wiejskim, a 
jedyne życzenie jakie usłyszał, to 
aby artyści występowali w kostiu
mach.

Przy poparciu Tow. Przyjaciół 
Żołnierza urządzono juź również 
szereg przedstawień dla wojska. 
Sześć razy wystawiono do tej po
ry „Halkę" dla szkół i to w na
stępujących miejscowościach. Szpro 
t^wie, Legnicy, Bolesławcu, w 
Świdnicy, Kamiennej Górze i Je
leniej Górze. Każdy koncert po
przedzała prelekcja prof. Nowaka.

Występy zespołu spotkały się 
wszędzie z niezmiernie serdecz
nym przyjęciem. Wykonanie posz
czególnych arii stoi też na wyso
kim poziomie artystycznym. Zor
ganizowanie podobnego zespołu 
zasługuje na duże uznanie.

' O)

Doskonałą parę taneczną Sekcji Baletowej HCP 
nia Bukiewicz i Janusz Gorkawczuk. Na zdjęciu
podczas wykonywania foxtrota układu kierowniczki baletu Z. 

Chmie lewskiej.

W historii tańca światowe
go balet radziecki zaj
muje wyjątkowe miej

sce. Rozwój jego uwarunkowała 
znakomita tradycja miejscowa, 
współpraca artystów ze społe
czeństwem i poparcie państwa.

Ledwo ucichła Rewolucja Pa- 
ździemikowa i życie zaczęło się 
układać według nowego ładu, 
a zaczęto odbudowywać trady
cje znakomitego baletu klasycz 
nego i przyswajać wspaniały 
dorobek zupełnie nowych zdo
byczy tanecznych, które wyro
sły w ogniu rewolucji. Przy
stąpiono wreszcie do pracy nad 
tańcem ludowym.

Taniec klasyczny zaczęli 
wskrzesać P. A. Gerdt i V. A. 
Nikitina. Pamiętali oni jeszcze 
żywe tradycje Petipy, a nawet 
Johanssena. .W tańcu klasycz
nym odrzucono wszelkie mino- 
derie, wprowadzone przede 
wszystkim przez Petipę i Foki* 
na, zwłaszcza w tańcu męż
czyzn, który pierwszy przywró
cili Rosjanie do dawnej jego 
godności u schyłku XIX wieku.

Rok szkolny zbliża się ku końcowi. Dla ekip filmu 
oświatowego nie oznacza to jednak okresu bezczynności. 
Film oświatowy opuści rhzem z dziećmi sale szkolne i 
podąży za nimi na wszelkiego rodzaju obozy, kolonie i 
wczasokursy. Na okres wakacyjny Instytut Filmowy 
przeznaczył do wyświetlania głównie filmy przyrodnicze 
i geograficzne z takimi pozycjami jak „Ptasia Wyspa", 
„U stóp Karkonoszy", „Flora Tatr", „Zorza Polarna", 
„Wyspa Wolin" na czele.

Działalność Instytutu Fil
mowego rozwinęła się w 

ostatnim czasie imponująco. 
Młody stosunkowo Instytut 

stał się pionierem upowszech
nienia filmu oświatowego, sto
jąc na stanowisku, że film 
naukowy nie może być luksu
sem, z którego korzystają tyl
ko zamożne instytucje nauko
we, lecz musi być dostępny 
każdemu dziecku robotnicze
mu i wiejskiemu jako pomoc 
naukowa.

W grudniu 1945 r. na tere
nie Polski z filmów oświato
wych skorzystało tylko 492 
uczniów’. Nie było przecież 
fachowców w tej dziedzinie, 
nie było i sprzętu. Lecz już 
3 lata później w miesiącu grud 
niu 1948 r. film oświatowy 
oglądało na terenie kraju 
1 135 285 uczniów. Był to wi
doczny postęp.

Na terenie woj .poznańskie
go przy każdym inspektoracie 
szkolnym istnieje powiatowy 
ośrodek filmu oświatowego. 
Sieć takich ośrodków rozpo
rządzających aparatami pro
jekcyjnymi oraz kopiami fil
mów pozwala na dokładne i 
szerokie rozpracowanie akcji 
obsługiwania szkół filmem o- 
światowym. Praca tych ośrod
ków ze względu na trudności 
komunikacyjne i techniczne 
[brak światła w niektórych 
wsiach) jest bardzo ciężka.

Dlatego też należy potępiać 
postępowanie niektórych kie
rownictw szkół, które zalega
jąc z zapłatami lub częściowo 
je tylko realizując, utrudniają 
akcję ośrodkom. Kwota 10 zł 
od ucznia za wyświetlenie 5 
do 8 filmów oświatowych, a za 
tein minimalna, nie jest prze
cież opłatą za film, ponieważ 
w żadnym wypadku nie po- 
krywa kosztów produkcji i ob
sługi, lecz tworzy fundusz, 
który pozwala realizować za- 
dania, jakie postawił sobie 
Wydział Filmów Oświatowych 
w dziedzinie upowszechniania 
filmu.

tworzą Stefa- 
widzimy ich

Zredukowano ruchliwość rąk 
mężczyzny do koniecznego mi
nimum, podkreślano pierwia
stek heroiczny, a jednocześnie 
odtwarzano syntetycznie, korzy 
stając ze zdobyczy uprzednio 
działających baletmistrzów, 
wszystkie wielkie balety dzie-
7 ’ '

Taniec w ZSRR
więtnastego i początków dwu
dziestego stulecia.

W okresie rewolucji rozwinął 
się szczególnie pod wpływem 
Dalkroza taniec rytmiczny, któ
rego największymi rzecznikami 
były T. Glebowa i Z. Wierbo- 
wa.

Tak w roku 1922 powstał spe
cjalny Instytut Rytmu, a w 1924 
r. Oddział Rytmu przy Instytu
cie Sztuki Teatralnej w Lenin
gradzie. Tam też wystawił po 
raz pierwszy Forregger głośny 
wówczas „Taniec maszyn". Po
czynania te łączyły się ponie-

Film oświatowy to duża 
zdobycz nauki. Jest on jedy
nym czynnikiem pedagogicz
nym, który może w 100 proc, 
zainteresować nawet najbar
dziej obojętnego dla przed
miotu widza podczas gdy w 
trakcie wykładu wiele uwagi 
słuchacz poświęca rzeczom od
rębnym. Jako nieoceniona 
wprost pomoc naukowa film 
oświatowy musi w najbliż
szych latach mieć siedzibę w 
każdej szkole i świetlicy.

Delegatura poznańska Wy
działu Filmów Oświatowych 
dzięki zastosowanemu wśród 
pracownik, współzawodnictwu 
pracy może poszczycić się du
żymi osiągnięciami w dziedzi
nie popularyzowania filmu o- 
światowego. W stosunku do głębić - M. Bednarz

Dwaj uczniowie SPP utalentowani malarze Ryszard Szemra i 
Marian Kluss przy pracy nad ozdabianiem gazetki ściennej.

UNESCO A CHOPIN
Unesco zwróciło się do 15 zna

nych kompozytorów z propozycją 
napisania utworu ku czci Chopina 
z okazji 100-lecia jego śmierci. 
Propozycję przyjęli: Schmitt z 
Francji, Loboc z Brazylii. Tasman 
z Francji (Polak z pochodzenia) 
oraz Espla z Hiszpanii. Zamówione 
utwory zostaną po raz pierwszy 
odegrane w paryskim Konserwa
torium w sali, w której grywał 
sam Chopin.

OPRACOWANIE CENNYCH 
WYDAWNICTW

Grupa wybitnych naukowców 
Uniwersytetu Wrocławskiego, sku
piająca się w Sekcji Badania Dzie 
jów Najnowszych Ziem Odzyska
nych Oddziału Śląskiego Instytutu 
Zachodniego opracowuje pod kie
rownictwem prorektora prof. Wy
słoucha szereg wydawnictw o pol- 
kości Śląska, Opolszczyzny i Po
morza. Dotychczas przygotowano 
do druku „Materiały do dziejów 
szkolnictwa na Górnym Śląsku w 
latach 1922—1939“, materiały doty
czące ludności polskiej na Dol- 
i yrr. „j., u n?: ..
i XIX w., wydawnictwo o mniej
szości polskiej w Niemczech przed 
drugą wojną światową oraz prace 
pt. „Polskość Śląska Opolskiego w 
latach 1925—39“. 

kąd z teorią, głoszoną w tych 
latach przez Meyerholda, tzw. 
biomechanizmem, poza tym za
płodniły grane na scenie Tea
tru Wachtangowa „Księżniczkę 
Turandot", oraz „Girofle — Gi- 
rofla”.

Taniec ten wysuwał również

rolę mężczyzny i konieczność 
bliższego kontaktu z muzyką, 
jakkolwiek przyjmował także, 
że słowo mówione może być 
podłożem tańca. Głosił hasła 
fizycznej i artystycznej kultury 
ciała, rozwijanie elementów 
twórczych, rozwój muzykalności 
i kształtowanie zgodnie z mu
zyką.

Trzecią wreszcie tendencję 
baletu radzieckiego reprezentu
je najlepiej balet Moisiejewa. 
Balet ten jest dowodem, że nie 
zatraca się w Związku Radziec
kim nie tylko zdobyczy kultu
ry miejskiej wszystkich regio

miesiąca września ubr. po
ważnie zwiększyły się rezulta
ty pracy. Jeżeli we wrześniu 
ub. roku film oświatowy ob
służył na terenie woj. poznań
skiego 463 szkoły, dając 1496 
Jekcji filmowych dla 54 tys. 
uczniów, to w kwietniu br. 
ilość obsłużonych szkół wzro
sła już do 707 przy 5 tysiącach 
lekcji filmowych dla 102 300 
uczniów, wysuwając okręg po
znański na drugie miejsce w 
skali ogólnopolskiej.

Osobną uwagę poświęcić na
leży Czynowi Pierwszomajo
wemu pracowników filmu o- 
światowego. Biorąc pod uwa
gę fakt, że film oświatowy 
nie zdołał sobie dotychczas u- 
torować drogi do świetlic, eki
py filmowe odwiedziły na te
renie województwa poznań
skiego 196 świetlic w najbar
dziej upośledzonych pod wzglę 
dem kulturalnym ośrodkach 
wiejskich, zapoznając z filmem 
ośv.’iatowym 41 000 widzów.

W okresie letnim film oświa 
towy podążając za dziećmi na 
wieś potrafi nawiązaną z oka
zji 1 Maja przyjaźń z publicz
nością wiejską utrwalić i po

Występ Paula Robesona - - - - s w Warszawie •______
Dnia 31 ub m. w przepełnionej 

publicznością sali „Roma“ odbył 
się pierwszy występ znakomitego 
śpiewaka murarskiego Paula Ro
besona.

Na koncert przybyli: marszałek 
Sejmu Wł. Kowalski ,członkowie 
Rady Państwa, przedstawiciele 
Rządu z Premierem J. Cyrankie- 
wjczem na <z.ele, członkowie kor 
p 'M* dyplomatycznego, przedsta
wiciele partii politycznych, prezy 
dium KCZZ i inni. Licznie były 
reprezentowane organizacje spo
łeczne oraz świat kulturalny i ar
tystyczny stolicy. Na koncercie 
byli obecni delegaci zagraniczni 
na Kongres Zw. Zawodowych.

Wchodzącego na scenę artystę 
powitała puoliczność długotrwały
mi, gorącymi oklaskami.

Robeson rozpoczął bogaty swój 
program od paru starych pieśni 
angielskich.

Przepiękny, aksamitny, pełen 
głębi głos znakomitego bas-bary- 
tona, skupiona wyrazistość śpie
wu i mimiki, prostota i bezpo- 
średność jaka biła z całej postaci 
artysty, z miejsca porwała pu
bliczność. Nastrój zachwytu i sym 
patii dla artysty wzrastał stop
niowo, gdy śpiewał on pieśni mu
rzyńskie i radzieckie, m. in. popu 
larne pieśni „Strana moja“ 1 Lu
bimy j gorod“ oraz arie z opery 
„Borys Godunow*', pełne ekspre
sji robotnicze pieśni amerykań
skie i in.

nów. Przystąpiono więc do ana
lizy tańców ludowych i ich 
podłoża genetycznego. Wydo
byto cechy tańców nizinnych, 
tańców ludzi zamieszkujących 
okolice leśne, tańce ludów gór
skich (przede wszystkim Kau
kaz i Tadżykistan).

Nowy okres w balecie ra
dzieckim znaczyły takie dzieła, 
jak „Czerwony mak", „Złoty 
wiek", znakomity balet Dymi
tra Szostakowicza „Gracz w 
piłkę nożną", dalej „Płomienie 
Paryża", świetnie zilustrowany 
poemat Puszkina „Fontanna w 
Bakczyseraju". Balet satyryczny 
o podłożu akrobatycznym przed 
stawiał utwór „Trzech tłustych 
ludzi”, okres wojny domowej 
ilustruje balet „Dni partyzan
tów”.

Obecnie wśród choreografów 
wybijają się A. A. Górski, A. 
M. Messerer, L. Lawrowski, 
Wołkow i Zilbersztejn. Szereg 
baletów wyprowadza się na 
wolne powietrze, np. w Mo
skwie do Parku Kultury im. 
Gorkiego. (M)

"WT ajwiększą bolączką teatru świetlicowego jest posługi- 
wanie się niewłaściwym repertuarem. Dotychczas 

grane są na scenach świetlicowych sztuki obojętne, a nawet 
wrogie ideologicznie klasie robotniczej, nasycone besideowym 
błazeństwem albo podejrzanego gatunku mistycyzmem. Do
tychczas grane są utwory o wręcz skandalicznym poziomie 
literackim, wypaczającym smak artystyczny robotników.

Komisja Centralna Związków Zawodowych podjęła już 
wcześniej pionierską pracę w tej dziedzinie. Obecnie praca 
ta musi przybrać charakter bardziej systemątyczny. W tym 
celu m. in. powstała Biblioteka Świetlicowa KCZZ, wyda
wana nakładem Spółdzielni Wyd. „Książka". W bibliotece^ 
tej ukazał się już szereg utworów scenicznych dla świetlic*

Po pierwszych, nielicznych do tej pory, publikacjach, wyj
dzie wkrótce drukiem znacznie liczebniejsza seria utworów.
B iblioteka obejmie pozycje, obliczone na różne poziomy 

wykonawców, znajdzie się w niej więc repertuar łat
wiejszy i trudniejszy do odegrania, dla bardziej lub mniej 
zaawansowanych zespołów.

Nowa Polska, przemiany społeczne w kraju, nowy stosunek 
do pracy, zagadnienia walki klasowej na wsi i uspółdzielcze- 
nia wiejskich środków produkcji będą tematem kilku sztuk, 
napisanych przez współczesnych autorów. Ukażą się m. in. 
inscenizowane fragmenty powieści J Pytlakowskiego — „Fun
damenty", „Narzeczona bez morgów4 J- Roiewskiego.
„Most" — R. Bratnego, „Nowy dvrektor" — Mirosława Ko
walewskiego. Z rzeczywistością radziecką i literaturą ZSRR 
zapoznawać będą adaptacje ,Szosy wołokołamskiej" — Beka, 
„Młodej Gwardii" — Fiediejewa oraz „Przyjaźni‘‘ — Gorba- 
towa.

Walkę klasową dworu i chłopa w przeszłości, antagonizm 
między bogatym a biednym chłopem, emigrację za Chlebem 
do obcych krajów, objawy zabójczej ciemnoty na wsi ujrzą 
widzowie teatru świetlicowego w inscenizacjach „Nizin", 
„Chama" i „Dziurdziów" — Orzeszkowej, „Popiołów" — Że
romskiego, „Anielki" — Prusa, „W roztokach" — Orkana, 
„7^ Chlebem" — Sienkiewicza, „Zośki Galickiej" — Wit
kiewicza, „Martwych dusz" — Gogola, Ibaneza — „Ziemi 
przeklętej". Taki wydźwięk będzie miała również insceni
zacja fragmentów „Faraona" — Prusa.

Z brodniczość ustroju kapitalistycznego, wyzysk robotni- 
ków przez producentów, oto naczelny problem, wydo

byty w inscenizacach książki L. Rudnickiego — ,’stare i 
nowe", „Powracającej fali" — Prusa, „Ditty" — M- A. Nexo, 
„Węgla" i „Nafty" — Saint Clair‘a, „Grom gniewu" — Stein- 
becka, „Drogi tytoniowej" — E Caldwella, „Klubu Pick- 
wicka" — Dickensa, „Nędzników" — W. Hugo, „Matki" — 
Gorkiego, „Cytadeli" — Cronina Zamierzone jest wydanie 
adoptacji „Anny proletariuszki" — I. Olbrachta oraz opowia
dania J. Andrzejewskiego „Wielki tydzień". Akcja tych 
utworów odbywa się w czasie okupacji.

W sumie materiał wydawniczy Biblioteki KCZZ opraco
wany wszechstronnie oraz zaopatrzony w szczegółowy ko
mentarz informacyjny i wskazówki dla inscenizatorów. po
winien stać się podstawą repertuaru wszystkich amatorskich 
zespołów teatralnych w Polsce, (ry)

Na zakończenie programu Robe
son wykonał słynną murzyńską 
pieśń „OUman river“ w nowej 
wesji tekstu, w której końcowe 
akcenty beznadziejności i rezyg
nacji pariasów murzyńskich zamie 
niono słowami wiary w walkę aż 
do zwycięstwa.

Artysta, przyjmowany niemilk
nącymi oklaskami, wykonał na 
bis szereg utworów, m. in. pleśń 
żydowską o gettcie warszawskim 
oraz rewolucyjną pieśń chińską 
wykonaną na cześć obecnego na 
koncercie delegata Chin Ludowych 
na Kongres Zw. Zawodowych.

Po koncercie, wśród burzliwej 
owacji, zabrał głos Paul Robeson 
wyrażając radość, że może śpie
wać dla Warszawy. Artysta za
pewnił, że po powrocie do Ame
ryki opowie rwym braciom i przy 
jaciołom klasy robotniczej o tym 
co widniał w Polsce, opowie im, 
jak gorących mają tu sprzymie
rzeńców w walce o pokój.

W koncercie obok Robesona 
wziął udział pianista Bruno Rai- 
kin. który wykonał kilka utwo
rów Chopina, Haendla i Brahmsa 
oraz akompaniował znakomitemu 
śpiewakowi.

Kronika
OTTAWA (PAP). Staraniem Po- 

aelstwa RP. w kanadzie odbyły 
się w Ottawie dwa pokazy filmu 
„Ostatni etap". Na pokazie byli 
obecni przedstawiciele korpusu dy 
plomatycznego oraz ponad 1.000 
osób publiczności.

Film przyjęty został przez wi
dzów i prasę bardzo życzliwie.

WARSZAWA (PAP). Przybył do 
Warszawy wybitny postępowy ka 
rykaturzysta amerykański William 
S. Gropper.

Artysta przyjechał z Moskwy, 
gdzie ostatnio urządził wystawę 
swych prac.

Zwycięzcy ogólnopolskiego konkursu

chórów i orkiestr w Poznaniu
Zorganizowane dla u- 

czczenia Kongresu Związ
ków Zawodowych popisy 
zespołów wokalnych Zw. 
Zaw. Pracowników Instytu
cji Społecznych w auli uni
wersyteckiej w Poznaniu 
zgramadzily chóry i orkie
stry z całego kraju.

W popisie wzięło udział 
26 zespołów wokalnych i in 
strumentalnych poszczegól

MUZEUM
w Rogalinie

Dyrekcja Muzeum Wielkopol
skiego tworzy oddział muzealny 
w dawnym pałacu Raczyńskich 
w Rogalinie. Inicjatywą tą za
interesuje się niewątpliwie spo
łeczeństwo wielkopolskie. Pięk
nie położony Rogalin, uzupeł
niony ciekawymi zbiorami mu
zealnymi, stanie się niewątpli
wie ulubionym miejscem wy
cieczkowym.

Punktem centralnym muzeum 
w Rogalinie będzie sala admi
rała Arciszewskiego, sławnego 
nawigatora w służbie holender
skiej i generała artylerii Wła
dysława IV, urodzonego w Ro
galinie w roku 1595. Urządzone 
też będą sale: Lelewela, Roku 
1848, gabinet Kraszewskiego i 
wnętrza z eksponatami przemy
słu artystycznego od 17 wieku 
aż do połowy ubiegłego stule
cia, związane dokumentami i 
rycinami z tłem historycznym 
tych epok.

W dawnej galerii obrazów 
przygotowuje się zbiór ekspo
natów wielkopolskiej sztuki lu
dowej, na który złożą się reszt
ki dawnych kolekcji Muzeum 
Wielkopolskiego i obecnie zbie
rane materiały.

Doprowadzenie do ekspozycji 
oddziału Muzeum Wielkopol
skiego w Rogalinie w określo
nym terminie 22 lipca br. wy
maga wytężonej pracy wszyst
kich pracowników muzealnych.

nych ubezpieczalni społecz
nych. Wykonano bogaty re 
pertuar złożony z utworów 
ludowych i robotniczych.

Jury przyznało pierwszą 
nagrodę chórowi męskiemu 
z Grudziądza. Na pierwsze 
miejsce spośród chórów mie 
szanych wysunął się zespól 
z Gdańska. Pierwsze miej
sce wśród orkiestr zajął ze
spół z Poznania.


